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(dtrszenie sgllacji ekcnomieznej. 


Lwów, 11, sienpnia, 

Ogół nasz przerażony jest — | 
nie bez powodu wzrostem dro- 
żyzny. Spodziewano się powszech- 
nie, że nowy pieniądz, że złoty pol- 
Ski wyposażory tak bogato pod- 
kladem kruszcowym, wpłynie na 
życie gospodarcze zbawiennic. Na- 
wet ta okoliczność, iż spekulant, ko- 
rzystaląc z przewalutowania, ure- 
gulewał ceny nadmiernie wysoko, 
nie rzuciła popiochu, Rząd, pocic- 
Szuily się, Znajdzie przecież sposo- 
by du panowania żądzy nadimier- 
ych zysków, a zresztą zinieniona 
iście cudownym sposobem sytuacja 
ihiansowa Państwa sama przez Się 
uzlrowi zwoa stosunki. 

fyrmczaszm nadzieje zawiodły. 
Drożyzna nie tyłko nie załamała się 
w sobie, jecz czyni coraz większe 
posiępy. My, którzy do niedawna 
uchodziiiśmv za Państwo bezprzy- 
kładną taniością błogosławione, jc- 
steśmy dziś najdroższym krajem 
w Europie. Nawet ludzie zamożni 
odczuwają to dotkliwie, a dla nieza: 
możnych, dia owej „nisera plebs”, 
która stanowi trzon ogółu, sy'tuacia 
przybrałą wprost katastrofalny cha- 
rakter. 

Nie wchodząc w głębsze przy- 
czyny, publiczność widzi iedną tyl- 
ko, wyzysk i ma Żal do władz, że 
nie wezmą jej skutecznie w abtrone 
przed zdziersiwem. Jakoż istotnie 
walka ze spekulantami — przyznać 
to trzeba — powimnaby większą u- 
jawnić energię, posunąć się nawet 
do bezwzględności, aby roztoczyć 
skuteczną opiekę nad bezbronnym 
konsiunentem, Ale to dałoby sie sto- 
sunkowo łatwo uzyskać przez od- 
powiedni nacisk opinii publicznej. 
To powinno też nastąpić, I gdyby 
tylko wyzysk był powodem .dro- 
żyzny, 'możaaby bez nadmiernych 
obaw patrzeć w przyszłość. 

Niestety jednak najbardziej na- 
wet  drakońskie stosowanie ustaw 
o |lichwie nie zdoła sprowadzić 
gruntownej poprawy. Przyczyny 
bowiem szaleiącej drożyzny tkwią 
6 wiele głębiej Należy też przygo- 
tować ogół, że usuniecie ich nie 
dzie latwe, a zatem i poprawa po- 
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łożenia gospodarczego nie da się 
uzyskać na poczekaniu, 

W chwili obecnej rosnące ceny 
artykułów pierwszej potrzeby są 
wynikiem klęski, jaka spadla 
Małopolskę. Nie ulega już wątpliwo- 
Sei, że rok biczący zapisze się iąko 
rek nieurodzaju. Stosunki atmosfe- 


ryczne miedopuściły roślinności do 
pełnego rozwoju, a dopełniła miary 
klęski niezinarka, niszcząc zboże 


na c©ibrzymich przestrzeniach. 
Jestto wszakże zło przejściowe 
i przy odpowiednich zabiegach Rzą- 
du, dałcby się z niem jakoś radę. 
Gorsza rzecz te niedomogi na- 
sze, których pokonanie wymaga do- 
Drej woli społeczeństwa, pewnego 
zapańela się 1 cfiaunosci — a wia: 
domo, niełatwo o nie. Tu należy 
przerażająco ziawisko, iakie przed- 
stawia dziedzina pracy wytwórczei. 
Na to wszyscy godzą się, że pracu- 
za malo. I to jest pewnikiem. 
że iakość pracy pogorszyła sie zna- 
cznie. Ciągłe straiki zwiększają 
ieszcze ujemny wynik. Natomiast 
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«wów, Środa, 13 sierpnia 1924. 


na, 


zarobki wzrosły niepomiernie, po- 
ciągając za sobą drożyznę towaru. 
Skutkiem tego wiele artykułów, 
wyrabianych u nas, taniej nabywać 
można. sprowaózając je z zagrani- 
cy, aniżeli kupując wyrób własny. 
Wytwa rza się w następstwie tego 
błędne koło: Zarobki idą ciągle w 
górę, aby dotrzymać kroku dro- 
żyżnie, a Skutkiem ich wzrostu roś- 
nie znowu drożyzna. 

Ahy owemu'.w kółko, panie Ma- 
ciziu!“ kres rorożyć, konieczne jest 
uzdrowienie przemysłu. To osiąg- 
noć da się jedynie przez udzielenie 
nu odpowiednich kredytów. Pod 
tym zaś właśnie wzęlędem położe” 


ni: przedstawia się bardzo niepocie- 
szająco, Obecnie np. Bank polski, 


licząc się ze zwiększonem zapotnze- 


bowaniem dewiz na jesień, pO- 
wstrzyjnał kredyty, w następstwie 
czczo wywiązała się ogólną sta- 
snacja. 


Łączy się z tem jeszcze i wpływ 
stosunków politycznych. Konferen- 
ca w Londynie swemi n'espodziarn- 
kami wiele zrządziła nam złego. 
Wszystkie waluty europejskie pod 
wpływem ici wyników idą w gó- 
rę — z wyjątkiciu złotego. Naszemu 


AT 


dla użytku powszechnego 
części składawe, głośniki (laudspeaker), lampy 


katodowe normalne i 


„Micro“ wyrobu firm: 


Marconi Wireless Telegraph C w Londynie. 
Socie.ć Française Radioś!:atr'qua w Paryżu. 
oraz komp'et e stacje nadawczo-o dbiorcze 
zbudowane we własnych fabrykach 
poleca 


POLGKIE TOWARZYSTWO RADIOTECHNICZNE 


P.T. R. 


Warszawa, Wilcza 22. 


Spółka Akcyjna 


Tel. 38-80, 38-83. 


Adres telegraficzny: Warszawa, Polradio. 


Poważnym firmom eisktro echnKcznym, o dobrej organizacji 


handlowo-technicciej oddamy zastępstwo. 
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Cena cEojedynczego egzemplar ta 


Na dworcach kole vwych 18 groszy 


A 
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15 groszy 


'=NNIK INFORMACYJNY WECHODNICH KRESÓW = 


Rok XV. 


TK 


HUGHES 
podsekretarz stanu. 
odgrywa wybimą rolę w uregulowaniu 


amerykański który 
niemicckich. Hugnes 
(gdzie otoczono xt 
ze wzgięd:: na planowa» 
ry zamach). poczem wyjcchał do Pary- 
ża ı ockył konferencję z- Herriot i 
kieuiącymi mężami stanu Franci j Bel- 
gji 


kwescji rcepuracj: 
hawif w Berlinie 
bŁaczna strażą 


złotemu przez to, że fundowa- 
ny jest główyie na dolarze, grow 
niebezpieczęństwo, iż razem z dola: 
rean spadać będzie. Tego spadku 
dolara, czeka niecierpliwie. jak 
wybawienia Ameryka, dusząca sę 
pod brzmieniem złota zewsząd na: 
xromadzoncgo i leżącego nieprodu- 
Konie w bankach. Wysoki kurs 
dolara zamknął jej drogę do stosup- 
ków z krajami o niższej walucie. a 
teraz droga ta stanie otworem. gdy 
cena dolara spadnie. Ponieważ atoli 
— jak wspomniano — w ślad zatem: 
pójdzic i spadek naszego złotego. 
więc też i cena jego nabywczą 
skurczy się. a tem samem drożyzna 
uczyni dalsze postępy. 

Z tych ciężkich kłopotów mo 
głaby nas jeszcze wyłbawić: obfita 
pożyczka zagraniczna — oczywiście 
na przystępnych warunkach. Nic- 
stety — nie słychać, yakoby zanosi- 
ło się na nia. Nawet o zapowiędzia: 
nej transakci opartej na naszym mo 
nopolu spirytusowym, głucho jakoś. 
Zagranica ciągle jeszcze nam nie 
ufa, Podziwia, że własnemi siłami 
datiśniy sobie rade z uzdrowięniem 
waluty, nic wyciąga jędnak stąd 
wniosków politycznych, których 
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pragniemy. Po części przypisać to 
należy nieszczęśliwym stosunkom 
politycznym, ciągłemu zmaganiu się 


Polski z napastiiwością  sąsiedów, 
po części jędmak i temu, co dzieje 
stę wewnątrz Pafistwa, nieporad- 


ności naszej w życiu gospodarcze. 
Nadomiar prasa zagraniczna infor- 
mowana o Polsce przez ie; wrogót:, 
dolewa ciągle oliwy do tego ognià 
niechęci, Z drugiej strony podsyca 
'go wielka finamsiera żydowska, kic- 
rująca do Polski ciągle nowe fale 
imigraeji żydowskiej, równocześnie 
zaś pracująca wszelkimi sposobami 
nad zniszczeniem Polski. 

Położenie więc nie przedstawia 
się różowo, A jednąk do zwątpienia 
niema powodu. Polska ma w posia- 
daniu tyle skarbów naturalnych, żę 
tym czy owym sposobem, prędzej 
czy później — ope nas wyratitją. 
Idzie tylko o to, by prędzej, jak nai- 
prędzej, stan bowiem już dzisiejszy 
jest nie do zniesienia, a wszystko 
wskazuje, iż pogarszać się on De- 
azie ieszcze. Aby ido tego nie do- 
puścić cała usilność Rządu winna 
zwrócić się w kierunku pozyskania 
dcstatniej pożyczki wagrarłcznej, a 
równocześnie społeczeństwo same 
niechaj pracuje nad pokonaniem 
przyczyn drożyzny, z własnej jego 
winy płynących, 


DODATNIE SKUTKI ZNIESIENIA 
URZĘDU WYWOZU I PRZYWOZU 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 1l sierpnia, (Z) W 
ostatnim numerzz „Dziennika Ustaw“ 
ogłoszono rozporządzenie min. skar- 
bu i przemysłu, dotyczące zmiany 
opłat manipulacyjnych, pobieranych 
od przesyłek tówarowych i poczto- 
wych przy ptzywozie i wywozie z 
Polski. Rozporządzenie to zmienia 
artykul XV rozporządzenia dia ta- 
ryfy celnej, z r. 1920. Mianowicie 
zniża znacznie dotychczasową opła- 
tę mattipulacyiną, uiszczańą na 
rzecz głównego urzędu przywozu i 
wywozu. Znaczenie tego rozporzą” 
dzenia występuje na tle projektowa- 
nych zmian w administracji przywo- 
zu i wywozu, a mianowicie wobec 
zamierzonego zniesienia głównego 
urzędu przywozu i wywozu, które 
prawdopodobnie ma nastąpić w paź- 
dzierniku. 
—— 0 
SPECJALNE DYETY DLA PO- 
LICJI GRANICZNEJ. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 11. sierpnia, (Z) „Ga 
zeja Policji Państwowej“ donosi, ża 
Min. skarbu zgodziło się przyżnać 
funkcjonariuszom policji granicznej 
specialne dycty. Kredyt na ten cel, 
licząc na 3 mias., wyñosi 3 mil. zto- 
tych. To pozwoli zwiększyć wyna- 
grodzenie  1niesięczne wszystkich 
funkcjonariuszy służby granicznej 
w przybliżeniu o 75 procent. 
—0I)— 
KOMISJA LIGI NARODÓW PRZY- 
BYWA DO WIEDNIA. 
Więdeń, 11. sierpnia. (Tel, G. P.) 
„Sołbm- i Montagszeitung“  dońosi, 
żę komisja Ligi Narodów, złożona z 
6 członków przybędzie dnia 14. sier 
pnia do Wiednia. Komisja ta z ra- 
imienia Ligi Narodów ma zbadać 
gospodarczy stan Austrji i nawiązać 
keutakt z austriackimi przedstawi- 
cielami handlu i przemysłu oraz 
kierowniczęmi sferami gospodar- 
czeniu. 
—)— 
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PIEKŁO ZYCIA 


„GAZETA PORANNA" 


Lwów, dnia 13. sierpnia 1934, 


Zaostrzenie strajku na Górnym Slasku. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, !1 sierpnia. CZ.) W 
myśl ostataich uchwał Rad załogo- 
wych strajk na Górnym Śląsku bę- 
dzie kontyniowany, a nawet we- 


wskazują ua rosnącą dróżyznę. Na 
dzisiaj został zwołany kongres Rad 
załogowyci, na którym ma zapaść 
uchwała zaostrzenia strajku. Przez 


diug ostatalch wiadomości sytuacja ' zaostrzenie strajku należy rozumieć 
znacznie sie zaostrzyła. Robotnicy przetrwanie robót niezbędnych dla 
nie godzą się na redukcję płac i utrzymania bezpieczeństwa. 

| doi niań 


Nowy napad handy sowieckiej. 


TYM RAZEM OFIARĄ PADŁ POWIAT DUBIEŃSKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11 sierpnia, (Z.) Dzi- 
siaj przedpołudniem nadeszła tutaj 
wiadomość bardzo niepokojąca z 
Kresów Wschodnich. Mianowicie na 
terenie powiatu lDubieńskiego został 
dokonany mowy napad bandy bol- ' 
szewicźiej, złożonej z 30 osób. Zra- 


' bowano 12 koni. Do tej chwili szcze- 
gółów brak, jakkolwiek nie ulega 
wątpliwości, że ma się tu do czydie- 
nia z bandą dobrze zorganizowaną 
przez władze sowieckie. Pomimo na 
tychmiastowego pościgu Ekon do 

| te: chwili nie ujęto. 


— m. 


Konferencja iandyńska. 


DELEGACJA FRANCUSKA WRÓ- 
CIŁA DO LONDYNU, 

Paryż, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Herriot, zen. Nollet i Clementel o g. 
20.45 odjechaii do Londynu, 


Więdeń, 11. sierpnia. (Tel. G. P.) 
„Sonn und Montagszeitung" donosi 
z Paryża: Byly minister skarbu 


! Loucher wyjechał do Londynu. 


——— 


NIEMCY GOTOWI DO OFIAR. 


Berlin, 11 sierpnia. (Tel. G. P.) W 
czasie wczorajszego obchodu kon- 


stytucji niemieckiej w  Momasterz=, 


wygłosił przemówienie prezydzut 
Rzeszy oświadczając iniędzy inny- 
mi, że ciężary, jakie dotąd ponosita 
ludność obszarów okupowanych, 
muszą być rozlożone sprawiedliwie 
tra ludność całych Nizniec. Aby ob- 
szary okupowane oswobodzić jeste- 
śmy gotowi, — mtówił preżydeńt — 
wziąć na siebie narzucone ciężary, 


- 


| chociaż nie wiemy, czy się pod nimi 

, nie załamietny. 
-a 
O PRZYSZŁY TRAKTAT 
HANDLOWY MIĘDZY FRANCJĄ 
A NIEMCAMI. 

Paryż, 11: sierpnia. (Tel. Q. P.) 

„Le Journal” donosi, że na wczoraj- 

szem posiedzeniu rady ministrów 


poruszona była również sprawa 
przyszłego traktatu handlowego 
rancusko-niemieckęgo, 


CELEM POINFORMOWANIA 
PREZ. RZESZY. 

Berlin, 11. sierpnia. (Tel. G. P.) 
W ce'u poinformowania preżydenta 
Rzeszy i ministrów © przebiegu 
konferencji londyńskiej, przybył tu 
wczoraj z Londynu szef kancelarii 
gabinetowej. sekretarz stanu Bracht 
który wchodzi w skład delegacji nie- 
mieckiej na konferencie londyńską, 
Bracht wróci dziś przedpołudniem 

| aeroplanem do Londynu. 


Przedłużenie terminu zgłoszeń 
na Targi Wschodnie do 20 sierpnia br. 


Lwów, 11. sierpnia. 

Na skutek wystosowanych z wie- 
łu stron zapytań Zarząd Targów 
Wschodnich zawiadomił koła inte- 
resowane, że Wobec stabilizacji wa- 
luty i trudności finansowych, jakie 
w związku z nią świat przemysło- 
wy mą do zwalczemia, stawki za 
miejsca wystawowe w tym roku nie 
będą wystawcom podwyższane bez 
względu na spóźnionę porę ich zgło- 
szenia się. 

W miarę zbliżania się ternminu 0- 
twarcia IV. T. W. wzmaga się o- 
becnie z każdym dniem liczba zgło- 
szeń ze stromy firm, które nie zare- 


Dziś 1 vu. Premiera 


Wielki dramat s POCZESNY w 6-ciu aktach p. t. 


zerwowały sobie w czas miejsca. 
Zgłoszenia opiewają przeciętnie na 
156 do 200 im, kw. dziennie. Wśród 
| wystawców figurują przedstawicie- 
le wszystkich fabrycznych centrów 
Volski, Wystawa Rolnicza obesłana 
iest szczególnie bogato przez 
wschodnie i zachodnie Kresy Pań- 
| stwa. W branżach przemysłowych 
| najstiniej obsadzone są dotychczas 
| działy maszyn rolniczych i artyku- 
łów technicznych, dział przemysłu 
| Such, papiernictwa, koñ- 
fekcji, obuwia, zabawkarstwa, elek- 
trotechniki, kilinkarstwa i automo- 
| biów. Stoiska w niektórych dzia- 


w MARYSIENĆCE 
i KOPERNICU 


GŁÓWNE ROLE RRENA 
MALGORZATA DIERGKO 
i JERZY PROTAZSKÓW 
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łach są tak szczelnie zajęte, że Za- 
rząd T. W. jest zmuszony Nowó- 
zgłaszającym się wystawcom przy- 
dzielać miejsca z przestrzeni pier- 
wGtnie przeznaczonej dla innych 
branż. Skutkiem dającego się odczu- 
wać w całym szeregu branż prze- 
pcinienia £ celem utrzymania Ścisłe- 
go i systematycznego podziału na 
grupy Zarząd T, W, postanowił w 
każdej bez wyłątku branży zaręzer- 
woewać narazie jeszcze tylko pewna 
ilość wolnych miejsc dla tych wy- 
stawców, którzy udziału swego do- 
tąd nie zgłosili. Aby umożliwić od- 
powiedni przydział miejsca w obrę- 
bie przynateżnych branż Zarząd T. 
W. przedłużył termin ostatecznych 
zgłoszeń do dnie 20. bm. Po tym 
terminie spóźnione zgłoszenia w po- 
szczególnych branżach bezwarun- 
kowo uwzględniane nie będą, 
—0— 

DEPESZE DO PREZ. RZPLTEJ, 
PREMJERA GRABSKIEGO | M'N 


*SIKORSKIEGO. 
Warszawa, 11. Sierpnia. (Z. 
W związku ze swoją rezolucją 


ziazd legionistów wysłai depeszę do 
Prezydenta Rzpltei, do premjera 
Grabskiego i do min. Sikorskiego z 


domazaniem się położenia kresu 
anormalnemu stanowi tzZęczy, że 
twórca armii został usunięty cd 


możności wyzyskania swoich zdgl- 
ności. 
——0m—— 
PÓWRÓT MAR. PIŁSUDSKIEGO 
DO WARSZAWY, 

Warszawa, 11. sierpnia. - (Z.) 
Dzisiaj ò godz. 12 w południe przy- 
był tutaj marsz. Piłsudski. Pociąg 
był wspaniale udekorowany. Mar- 
szałka powitali delegaci okręgo- 
wych związków leg'onistów, skan- 
tów, strzelców i przedstawicieli 
miasta. .Na dzysięjszeń uroczystości 
założenia kamienia węgielnego jest 
obecny inarsz. Piłsuddki. 

——-60 - — a 
MINISTER DAROWSKI PRZYBYŁ 
DO KATOWIC. 

Katówice, il. sierp. (Tel. G. P3 
Przybył tu minister pracy Darow- 
ski. W sali obrad Semu Slaŝkiečc 
rozpoczęły się przy udziale minist. 
Darowskiego I innych przedstawi- 
h rżaci centralnego oraz śląskie- 
go urzędu wojewódzkiego obrady 
w sprawie zażegnania strajku. 


|= 


ECHA ZAMACHU NA ZAGLULA 
PASZĘ. 

Londyn, 11. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Policia egipska uzyskała dowady, iż 
ostatni zamach na  Zaglula-paszę 
pozostawał w związku z zamiarami 
reStylucii byłego kedywa, znajdują- 
cego się obecnie w Szwajcarii. Do- 
konano licznych aresztowań. Dalsze 
śledztwo w toku. 

—j— 
STARCIE KOMUNISTÓW Z PO- 
LICJĄ W LIPSKU. 

Lipsk, 11. sierpnia. (Tel. G. P) 
Podczas zebrania komunistycznego 
przyszło tu wczoraj do póważntżo 
starcia z policją. Urzędnik policyjny 
zri! wyśtrzałem z rewólweru tak 
ciężko pewnego komuniste iż ten 
zmarł w dródże do szpitala. Policia 
atesztowała wiele osób. 


| ME WI A 
Instrujcie w „Gazecie Porannej". 
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świta „amnierza polskiego”. 
Lwów, 11, sierpnia. 

W dniu 15 sie.pria b. r przy- 
pada roc nica wiekopomnego r-z- 
gromienia nawały bolszewickiej pod 
Warszawą. W myśl rozkazu Pani 
Ministra Spraw Wojskowych — 
dzień 5 sierpnia jest „Swięt:m 
Żołnierza”. — Wojsko i Społzczeń- 
stw :: 1) czci w tym dniu chwałę 
oręża polskiego, któ ej ucsobieniem 
i wyrazem jest żołnierz; 2) święci 
także pamięć wszystkich poległy: h 
w wiekowych walkach z wr giem 
o całość i niepcdłegiość Polski, 

Garnizon mi sta Lwowa obcho- 
Gzić bdzie „Święto Żolnie:za* 
bardzo uroczyście według następi- 
jącego programu: Dnia 14 sierpnia 
br. o godz. 8 wieczorem cipstrzyk 
oikiestr wojskowych po ulicach 
miasta. Punkt wyjścia z p'acu Św, 
Ducha. Dnia 15 sierpna br. prz d 
południem: o godz. 9 na placu Ma- 
rjaczim uroczyste wzniesienie cho- 
ragwi narodowej na masz, p.ze- 
glid wojsk prze dowódcę Kor- 
pusu N. VI. Gen-dyw. Malczew- 
sxiego Julius a, pec em Msza św. 
poiowa z kazaniem i biogosławiei:- 
swem. Po opuszczeniu chorągw 
narodowej ocb;dz e się def lada 
oddziałów wojskowych i organi a- 
cji cywilnych (M. S. O., Sokoła, 
Z»iązku Strzeleckiego, Zwązku b 
Legjonistów, Związku Obr ń.ów 
l wowa. Harcerzy, O hot. Straż’ 
P Żernej itd.) pod pomnikiem Mi- 
ckiewicza, 

Tak podczas wzniesienia, jak 
i opuszczenia chorągwi narodowej, 
trębacze wojskowi grać będą „Ha- 
sło W. P.*, orxięsira wojskowa o- 
t egia Hymn Narodowy, a wyzna- 
czony oddział woj kowy odda sal- 
wy hono: owe, 


NADESŁANE. 


Wszech vaunu: lekarskich 


Dr. JAN HOZER 


powrócił i ordynuje jak dawniej 
przy ul. Łyczako skiej 27 — od 
11-1: przedp. i od 3—5 pop. 59 6 


i j lekarz chorób vwe- 
Dr. PilawSki Saerah wróci 
z urlopu i ordynuje u. Zielona 6 — od 


9—11 przedp. i 3—8 pop. 595 4 


JAKÓB HENNERY, 


ZARŁAD 0 ŻYCIE. 


Powieść kryminałga z franc, 
(Ciąg dalszy.) 


— Co do tezo, panie Lataupe —. 
odparł reporter tonem spokoinym, 
ia mam zupełnie inne zdanie. Zasta- 
nówiny się tylko. Cóż to jest zbro- 
dria? Synteza, jako proceder nauko- 
wy. W jaki sposób ją można od- 
kryć? Drogą analizy, — zatem znów 
proceder naukowy. Zatem... 

Wszystko to pięknie wygląda 
w teorii, — ale zupełnie inaczej w 
praktyce, 

-- Chcesz Pan może zrobić pró- 


bę? 

-- Nie wiem doprawdy, — od- 
parł Lalaupc, inarszcząc gniewnie 
Lrwi, — czy mam się śmiać, czy 


gniewać.. Za daleko posuwasz pan 
swoje żarty!.. A cobyś pan powie- 
cział, gdybym cię złapał za słowo? 

— Powiedziałbym, -— odparł re- 
porter ze słodkim uśmiechem --- że 
przykroby mi może było, gdybyś mi 
pan dał sposobność do przekonania 
go o słuszności mojej teorii. 


wych, 


„QAZETA PORANNA” 


Lwów, dnia ld, sierpnia 1924, 


Uraczystości legionowe w Dublinie. 


BANKIET NA CZEŚĆ MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. — Z POWODU 


NIEDYSPOZYCJ! MARSZAŁEK Pił SUDSKI 


W  BANKIECIE NIE 


WZIĄŁ UDZIAŁU. 


Lublin, 11. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Po manifestacjach. jakie odllzły się 
na cześć marszałka Piłsudskiego o 
godz. 20, odbyło się w sali Corsa 
przyjecie dla uczestników zjazdu. 
O godz. 22 odbył się na cześć niar- 
szałka bankiet w sali Towarzystwa 
muzycznego. Marszałek Piłsudski 
z powodu trwającej niedyspozycii 
w bankiecie mie uczestniczył. Obe- 
cni na bankiecie byli: hiskup 
Fulimam, generalicia z dowódcą O. 
K. gen. Romerem na czele. wrze- 
wojewoda dr. Bryta, prezes Kaćy 
miejskiej i prezes komitetu przyię- 


Kis, 


tia Turczynowicz. wicoprezydcnt 
Brciecki, prezes Związku  legioni: 
stów okręgu lubelskiego Edward 


Kwiatkowski, przedstawiciele prasy 
i wiele inmtych zaproszonych osób. 


Wygłoszono szereg przemówień, 
«tóre wszystkie zakończyły się 


wzniesicnicm toastu na cześć mar. 
Piłsudskiego. Pierwszy pr emawiał 


gen. Romer imieniem wojska, drugi | jarz 


prezes Rady miejskiej Turczygo- 
wicz imieniem miasta. następnie po- 
sel Jan Dąbski, który podmiósł zna- 
czenie czynu legionów j dziękował 
za serdeczne przyięcie. iakiego do- 
znali iegjioniści w czasie służby. Na- 
Stopnie prozes Związku weteranów 
z r. 1863 Okręgu lubelskicgo złożył 
hołd :uarszalkowi Piłsudskiemu. W 


dalszym ciągu przemawiali: ks. 
biskup Fulman, mecenas Paschal- 


ski. przedstawicie! młodzieży akade- 
mickięj i inni. Bankiet wśród podnio 
słego nastroju przeciągnał się nic- 
mal do rana. 
=" 
NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU LEGJO- 
NISTÓW. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 11 sierpna, (Z) Na pre- 
zesa Związku legionistów został wybra- 
ny Walery Sławek, do zarządu dr. 
Szcze rturwski, inż. Boniszewski Storan 
Skwarczylński, Jannsz Jędrzejewski, 
Chmielewski. Radzyński. dr. Konarzvń- 
ski. red. Stpiczyński, dr. Rarysz, art. ma 
Szydliński i Paradistal, 


Uchwały IM. Zjazdu Kegjonistów. 


PRZECIW PRYWĄCIE I SOBKOWSTWU! — MARSZAŁEK PIŁSUD- 
SKI WINIEN BYĆ WYZYSKANY DLA PRACY PAŃSTWOWEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, -- sierpnia. (Z) Z i wczystkim obywatelom sprawiedili- 


Lublina donoszą: Trzeci Zjazd legijo- . 


uistów przyjął następujące rezolu- : 


cje: 
Trzeci Zjazd legjionistów uchwa- 


ła: Na łegionach i ich sympatykach i 


ciąży obowiązek wytworzesia zdro- 
wej opinii publicznej, któraby nie po- 
zwoliła na dalsze panoszanuie się pry 
watay i sobkowstwa niebezpieczne- 
go w maszem życiu państwowem i 
politycznem. Podobnie iak w armii 
niechaj i wśród legionów wyrośnie 
zdolne do obrony HFaństwa Polskie- 
go potążne zrzeszenie obywateli pra 
oraz bedzie zapewniona 


Ni W, 


Dyskusja stawała się nieprzy- 
jemna dla wszysikich obecnych. na- 
wet dla tych. którzy do pana Basse- 
lina nie odczuwali szczesgólneż sym: 
patii — a i takich nie brakowało, boś 
przecież trudno wszystkim się po- 
dobać Na szczęście przerwało ią 
wejście chłopaka, który przyniósł 
całą paczkę ielegramów, nadeszłyci 
właśnie od kilku aiencji. 

Większość obecnych, których 
wiodła do redakcii prosta cieka- 
wość, — widząc się zawiedzionemi 
w swych oczekiwaniach, zabierała 
Sie już dc odejścia. Basselm. który 
zabrał się natychmiast do przegląda- 
nia nadesziych depesz, zatrzymał 
ich ruchem ręki: 

— Chwileczkę ieszcze. panowie! 
Nie będziecie tągo napewno żato- 
wać! — Zadzwonił, a gdy ziawił się 
posługacz redakcyjny, zwrócił się 
do niego: 

— Przynieś mi, chłopcze, 
dowy rozkład jazdy. 

Po chwili żądana książka znala- 
zła sic ima w rekach 1ehortoru. 
Przerzucił goraczkowo kilkanaście 
kartek. zatrzymał sie wkońcu na 
pewne: stronie i podnosząc głowę 
tak przemówił: 

— Kocham: moj koledzy — w dzi- 


UrzĘ” 


niu państwa i arunii, 


wość społeczna, narodowościowa i 
wyznaniowa, stanowiąca w wielkiej 
redzinia narodu czynnik postępu i 


spokoju. 
Rezolucja druga głosi: Trzeci 
Zjazd legjonistów stwierdza, że 


marszałek Piłsudski twórca i zwy- 
cieski wódz armii narodu, nie znaj- 
dvie w chwili obecnej odpowiecnie- 
go dla siebie urzędu, „wałczany 
przez obóz niewiary i bezsiły, która 
mi w ciągu dłuzoleiticj jego pracy 
dla narodu, rzucała kamienie pod 
togi dla usunięcia go przy tworze” 
która wzrosia 


v 


sieiszym porannym numerze zapo- 
wiedziałem, że w. ciągu ubiegłej do- 
by  popełnioną została zbrodnia, 
w odległości okolo dwustu kilorne- 
LWÓW Gd Pańvza iwze olara tel 
zbrodni padła kobieta. A oto --- co 
donosi agenca HMavasa: 

„Bourges. Ubiegłej nocy zniknę- 
ła w taiemgzy sposób ze swego 
mieszeanią młoda kobieta, zamiesz- 
kała w Tracy nad Loarą. Z uwagi 
na dziwne okoliczności towarzyszą 
ce tenu zniknięciu sędzia Śledczy 
pedia} natyc'niast dochodzenia." 

—- Równocześnie ciągnał da- 
lei reporter, -- stwierdziłem na 
podstawie urzędowego rozkiadu ja- 
zdy, żę Tracy nad Loarą oddalone 
icat dwieście piętnaście kilometrów 
od Paryża, 

Odpowiednie wnioski 
potraficie z «ego wyciągnąć. 

Roziegiy o się głośne okrzyki 
szczetego zdumienia: sprawa zaczę- 
ła naprawdę przedstawiać się inte- 
resuiąco! 

Ale Lata:xpe nie chcial ustąpić: 


SAMI 


Wielka rzecz! — nśmiechnąt 
sie iekceważąco -—— poprostu zbieg 
okoliczności! 


—- Być może — odparł Basselin. 


— Przyzna pan jednak. że podobny ' 


Sir. 3 


na iego  zaslunach i dorobku iezo 
pracy. —- Ziazd zwraca uwagę cułu- 
go społeczeńtstwa na karygod:e nie- 
wyzyskanie wielkich zdolności mięża 
w czasie, gdy na każdymi kroku 
brak odpowiednicu ludzi na odpo- 
wiednich stanowiskach t domaga się 
od rzadu a przedewszystkizm od mi. 
nistra spraw wojskowych podjęcia 
inicjatywy, któraby zapewniła Józe- 
fowi Piłsudskizmu należyte stanowi 
sko w państwie. 


MILITARYZACJA FOLICJI KRE- 


SO w El. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warsz.wa 10 sierpnia. (2) Dzi- 
saj rozpoczyna ą się p. między Min. 
spraw wojskowych a Min. spraw 
wewn., rokowania w sprawie mili- 
taryzacji policji kresowej. Poni:waż 
ednak mi'litaryzacja wymaga abv 
utworzenia sp cjalaego na ten cel 
budże:u, przeto sfiralizowanie ro- 
owań i;astąpi po powrocie Pre- 
m era Grabskiego z Małopolski 
Wschodniej, którego spodziewać 
«ię należy w połowie bież. tygodnia. 
———()—— 
NIEPOROZUMIENIE MIĘDZY 
ANGLJĄ A KRÓLEM HUSSEINEM 
Londyn, !1. sierpnia, (Tel. G. P.) 
„Morning Post“ donosi z Kairu, że 
król Hussein odmówił podpisania 
traktatu, jaki miał być zawarty 
między Anglją a- królestwem Hee 
dżasu. 
pa ar ira 
PO MATCHU BANKIET. 
(Teleforem od naszego koresp.). 
Warszawa, 1: sierpnia. (Z.) Wczo 
raj na matchu Polska---Finlandja, otd- 
był się na cześć Fimiandji bankiet w 
hctelu Europejskim. Na bankiecie 
byli obzcni min. peiuomocny Finlan- 
di, oraz przedstawiciele nin. Spraw 
zagranicznych 
OOo rd ti TIE. aoaiina COCKER) PI: 


RAB E5F,A W BU. 


Numiciszem zawiadamiam A stydzą- 
cego się zebruć eksinteligenia-selekę", 
że równocześnie złożyłam na rzecz 1 
pod właściwym Jego adrenem nieprzy- 
ięte przez W. Pana Komana Stworzyji- 
skiego odstępne. 

MARJA PAJĄCZKOWA 
cgzam. Masażystka-Pałcżna, Lwów 
Rzeżbiarska 3 L piętro, 


5049 


zbieg okoliczności i to właśnie w 
dwóch zasadniczych punktach — 
amsi uderzyć umysły wszystkich 
ludzi, choćby najsceptyczniej uspo- 
sabionych, 

— A niechaj ie uderza —- odito- 
wiedział Lateupe — nie mam nig 
przeciw temu! Na mnie taka drob- 
nostka nie robi żadnego wrażenia! 

Oświadczenie to przyięli obecni 
z niewkrywauvem oburzeniem, ziry- 
towani tem nriedowiarstwem i upo- 
rem latanpe'a, tem, więcei,. Że = 
sianie wiadomości wzmocnily sil 
nie pozycie pana -Basselma, 

— Niemożliwy się iuż robi ten 
nasz . mechanik” rzucił półgło- 
som uwagę jakiś iegomość w czar- 
nem wizytowern ubrania. 


Był to sprawozdawca rubryki 
.. życia towarzyskiego”. który w 


ten sposób zrobił delikatny Przytyk 
dv zajęcia swege kolegi. Ten ostatni 
mianowicie prowadził w „Dzienn:* 
ka dział sportowy. w szczególno- 
ści zaś dział lotnictwa. 


(C. d. n.). 


| === 


Str. 4. 


Lwów, 11. sierpnia, 

W. Morawskiej Ostrawie odbyła 
się konferencja delegatów czesko- 
słowackich wierzycieli i polskich 
dłużników w sprawie wyrówuania 
pretensii powstałych z interesów 
towarowych z Okresu między 1, 
marca 1919 a 28. Sierpnia 1923. Na 
konferencii tej imieniem dłużników 
polskich braji udział przedstawicie- 
le Izb handlowych i przemysłowych 
we Lwowie, Krakowie i Bielsku, 
imieniem zaś wierzycieli czeskosło- 
waąckich delegaci Izb handlowych 
i przemysłowych w Bernie, Oło- 
muńcu, Opawie i Pradze. 

Wedle art. 1. zawartej umowy 
wyrównanie w mowie będacych 
pretensji, które zgłoszone być win- 
ny do jednej z lzb handlowych i 


przemysłowych najpóźniej do dnia 
30. września 1924, nastąpić ma w 
koronach czeskosłowackich wedle 
ich rzeczywistej wartości w dniu 
piatności zobowiązania, która to 
wartość obliczoną będzie wedle 


kursu korony  czeskosłowackiej w 
Zurychu, Płatność obliczonej w ten 
sposób kwoty ma nastąpić najwy- 
żej w sześciu po sobie nasiępują- 
cych ratach miesięcznych, z któ- 

« rych pierwsza jest płatną w 30 dni 
po otrzymamu przez odnośną Izbę 
landlową i przemysłową zawiado- 
mienia, że pretensja nie podlega za- 
rzutom. Ostateczny termin uiszcze- 
' nia pretensji upływa z dniem 31. 
maia 1925, Zapłata poszczególnych 
rat ma nastąpić wedle wyboru dłuż- 
nika we frankach szwajcarskich lub 
kononacjh.. czeskosłowackich wedle 
kursu korony czeskosłowackiej w: 
Zurychu w dniu zapłaty. 

Tytułem odsetek zwłoki za czas 
od dnią pierwotnej płatności preten- 
sii do dnia zawarcia ugody zalicza 
się Ć proc, od dnia zawarcia ugody, 
w razie płatności: wekslami rówmież 
6 proc, a na wypadek spłat ratal- 
nych bez weksli 9 proc. od sta ro- 


+ Pukovnik 


(Koresponiencia własza 


Warszawa, 8. sierpnia, 


Wy uczestnicy obrony Lwowa i 
Kresów Wschodnich pamiętacie do- 
brze tę postać. Spokojny, rozważny 
i odważny lotnik Władysław Toruń 
imponował swą zimną krwią i by- 
strą obserwacją towarzyszom broni, 

Pierwsze dni obrony Lwowa 
Zastały go już w pełnej pracy na 
Iwowskiem rotnisku. Należał do gar- 
stki śmiałych pilotów, którzy na 
ruinach dawnego lotniska austrja- 
ckiego. rozpoczęli pracę około uży- 
cia „samolotów w obronie polskości 
Lwowa. Wśród najtrudniejszych 
warunków, wśród nieustannych 
walk szli prosto do celu, dając ze 
znoju swej pracy podwaliny lotni- 
stwu polskiemu. Dziwny zaiste tra- 
gizm. Z trzech nailepszych i naj- 
serdeczniejszych przyjaciół ostatni 
zarnkrął oczy pułkownik Toruń, a 
dwaj jego towarzysze (kapitan Ba- 
styr j major Stec zginęli straszliwą 
śmiercią pod gruzami swoich apara- 
táw. 

— Lotnik nie umiera nigdv w 


(«zaj PY" 


[m 


„GAZETA PORANNA“ 


Wierzytelności czechosłowackie w Polsce. 


NA POLSKO-.-CZESKOSŁOWACKIEJ KONFERENCJI W MORAW- 
SKIEJ OSTRAWIE USTALONO SPOSOBY UREGULOWANIA TYCH 
WIERZYTELNOŚCI, 


cznie. Jeżeli jedna rata nie zostanie 
w terminie zapłaconą, cala nieza- 
placona jeszcze należytość staje się 
odrazu patia. 

Postanowienia tej ugody odnoszą 
się również do spraw wiszących w 
sadzie, o ile dłużnik zapłaci wierzy- 
cielowi koszta dotychczasowego 
sporu wedle sądowego ustalenia, 

Powyższa umową nie obejmuje 
pretensji, przeciw którym «czesko- 
słowackie Izby handlowe zgłoszą 


Lwów, dnia 13. sierpnia 1934, 


zarzuty w terminie jedon-miesięcz- 
nym od dnia doręczenia zestawień. 
Rezpatrzenie tych zarzutów nastąpi 
na konferencji Izb handlowych i 
przemysłowych czeskosłowackich 1 
polskich w Morawskiej Ostrawie 
w terminie dalszych 30 dni. W wy- 
padkach szczególnie ciężkiego poło 
żeria materialnego dłużników mogą 
być wyiątkowo na podstawie poro- 
zumienia się lzb, dopuszczone u 
stępsitwa idące dalej od przyjętego 
umową sposobu spiaty. Postanowie=< 
nie to jednakże nie ma zastosowa: 
nia do tych dłużników, którzy nie 
zglos swych zobowiązań w wta- 
lonym terminie do 30. września 
1024. 


W sprawie zjazdu 
przedstawicieli miast małopolskich we Lwowie. 


Wskutek wypadków wojennych, 
uległy również silnym  wstrząśŚnie- 
niem tak majątkowym jak gospodar 
czym niental wszystkie miasta kre- 
sowe najbardziej nieszczęściem woj- 
ny nawiedzone, które nie tylko ugi- 
nażą się po dzień dzisiejszy pod 
brzemieniem długów, ale i teraz nie 
są w możności opłacić z własnego 
gospodarstwa i z własnych zaso- 
bów urzędników i służby miejskiej, 
a temsamem podołać twardym obo- 
wiązkom nałożonym na zarządy ko- 
munalne przez Państwo. Istnicje 
wprawdzie ogólne zrzeszenie wszy- 
stkich miast małopolskich z centra- 
lą w Warszawie, które raz do roku 
Ściąga na walny zjazd wszystkie 
członków do jednego z większych 


prowadzi owocną waikę z Rządem 
Rzeczypospolitej o lepsze jutro dla 
miast w Polsce, jednakowoż mając 
siedzibę glówną poza Małopolską i 
patrząc pod nieodpowiednim kątem 
widzenia nie jest w stanie być do- 
brym lekarzem dla najbardziej w 
Polsce okaleczałych miast kreso- 
wych. Nie ulega naimniejszej kwe- 
stii, że Rząd pragnąc mieć w mia- 
stach należytą podporę w przepro- 
wadzeniu swoich reform i ulepszeń 
społecznych, musi w miarę możności 
wszelkiemi silami dopomagać inte- 
resom majątkowym miast, jednako- 
v'oż pomoc ta jest stanowczo za 'na- 
łą i nie stoi w żadnym stosunku do 
żądań, jakie się w zamian za to sta- 
wia miastom. Ostatnimi czasy za- 


centrów wojewódzkich, a zarazem | akceptował Rzad projekt ściągania 


KINO „LEW. Dziś, wtorek 12 km. niezwykle sznsac. dramat w 6 akt. 


OKRĘT W PŁOMIENIACH 


czyli „ROZBITKI ŻYCIA”. W gł. iolach Kamilla Holay i sławsy 
aktor €. Winterstein. — Wspaniałe zdjęcia morskie. — Doskonała 


‘ii. 


„Gazety Porannej 


łóżku — mawiał często puikownik. 
Toruń, nie wierząc wcale, żeby 
lotnik mógł inaczej zginąć, jak tylko 
w przestworząch i na swoim stalo- 
wym rumaku. Pułkownik Toruń 
wychodził ze wszystkich najtrud- 
niejszych lotów, a nawet wypad- 
ków cało i bcz szwanku. Podczas 
wojny Światowej pełniąc służbę w 
marynarce i iatając na hydropla- 
nach, przelatywał codziennie niemal 
Adriatyk, drwiąc sobie z wszelkich 
n'ebezpieczeństw. Raz, gdy wsiku- 
tek defektu motoru musiał jądować 
z kydroplanem na środku Adriąty- 
ku. ieden z krążowników podchwy- 
cił już w ostatniei chwili jego sygna- 
ły radiotelegraficzne z wołaniem o 
pomoc i szczęśliwie go ocalił. 

A później, gdy zaczęły się te 0- 
kropne walki o Lwów i kresy, 
dzielny lotnik codzięnnie po kilka 
razy wyłlatywał z lotniska lwow- 
skiego na front bojowy, a ogniem 
karabinu maszynowego i bombami 
rzucanemi w kolumny  atakuiące 
nieprzyjaciół, szerzył popłoch i za- 


gra artystów. 
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tą i jazdą w obronie zagrożonych 
pczycji, 

Dziwna była moc spokoju i rów- 
nowagi u tego oficera. Wszak pa- 
miętamy jeszcze dokładnie ten cie” 
szowem. Lotnik włoski, pułkownik 
ki wypadek samolotowy pod Rze- 
Toruń i jeden z dziennikarzy, w 
drodze z Krakowa do Lwowa wisku- 
tek zepsucia się motoru na wysoko- 
ści 1.500 metrów. zmuszeni byli lą- 
dować w  niedogodnem miejscu. 
Aparat rozbił się całkowicie, a 
wszyscy odnieśli ciężkie rany. I tym 
razem pułkownik Toruń wyszedł 
z wypadku szczęśliwie, jakkolwiek 
leczyć się musiał przez kilka mie- 
sięcy. 

Przeszedłszy ciężką służbę bo- 
jowa, śp. Toruń na stanowisku do- 
wódcy warstatów lotniczych w Ra- 
kowicach pod Krakowem, a ostat- 
nio w Warszawie oddał lotnictwu 
wielkie usługi, ciesząc się zaufaniem 
władz przełożonych. I nic nie wska- 
„zywałto, żę iego tak owocna i obfita 
w wielkie plany i nadzieje służba 
dozna nagle nieoczekiwanej zapory. 
Drzed kilkunastu dniami pułkownik 
Toruń usiłował u siebie w domu 
na Żoliborzu naprawić w nocy świa- 
tio elektryczne, które zgasło wisku- 


mieszanie, współdziałając z piecho- | tek t. zw. „krótkiego spieca". W 
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podatku gruntowego oraz domowo* 
klasowego przez zarządy miejskie i 
wiejskie, a nawet nakazano wszyst- 
kim sporządzenie tabel dla wytnia- 
ru państwowego podatku od nieru- 
chomości a w zamian zato zaofla” 
rowano wspaniałomyślnie władzom 
miejskim i wiejskim odszkodowanie 
w wysokości aż do 3% od ściągniętej 
sumy nalcżności podatkowych. Zda- 
waćby się mogło, że kwota uzyska- 
ra z tego tytułu przyniesie miastom 
i wsio kolosalae zyski i uzdrowi w 
zupełności zrujnowane finanse nie- 
mal wszystkich związków samorzą- 
dcwych w Państwie. Niestety, kto 
głębiej wmiknie w istotę tej palącej 
kwestji i z ołówkiem w ręku obli- 
czy w swojej komunio z jednej stro- 
my kwotę wpływów z podatków 
gruntowych, a z drugiej strony wy- 
datki połączone z ogromem nowych 
ciężarów i zobowiązań, jakie Ne na 
barki miast i wsi spycha, ten szyb- 
ko i dobrze zorientuje się, że nale- 
żałoby absolutale podwyższyć u- 
dział procentowy miast w ściąganiu 
podatku gruntowego i domo)wo-kia- 
Sowego, a zarazem poczynić cały 
szereg koncesji natury finauso wej, 
celem unarodowienia krytycznych 
stosunków majątkowych w mia- 
stach i umożliwienia należytej spra- 
wności w wykonywaniu ważnych i 
ciężkich Świadczeń na rzecz Pali: 
stwa. 

Byłoby rzecza konieczną i wska 
zaną, aby celem omówienia całego 
szeregu żywotnych i  piękących 
spraw natury finansowej i gospodar- 
czej oraz należytego sprecyzowania 
żądąń z tyturu świadczęń na rzecz 
Państwa, urządzić w dniu 8. wrześ- 
ria b. r. w małej sali Magistratu we 
Lwowie o godzinie 10-tej rano wal- 
ny zjazd delegatów wszystkich 
miast. 

Oczekuję od wszystkich zarzą- 
dów miejskich adpowiednich wnios: 
ków celem doprowadzenia zainicio* 
nowanej sprawy do końca. 

Inż. Antoni Hollender 
komisarz rząd. miasla Tyśmienicy. 


— 


W 
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ciemnościach potknął się na stry- 
chu, i upadając uderzył się w brzuch 
i zemdlał. Dopiero w kiika dni póź- 
niej stwierdzono silne uszkodzenia 
wewnętrzne i krwiotok, Operacja 
nie przyniosła ratunku i rozpoczał 
się powolny zanik sił żywotnych. 

Lecz jeszcze nie koniec td] 
smutnej tragediji, 

W krótkim czasie po operacji pul- 
kownika Torunia przywieziono do 
tego samego szpitala jego młodą 
żonę spodziewającą się rychłego 
rozwiazania. I choć zaledwie mury 
dzieliły żonę i męża, ukrywano sta- 
rannie przed nimi wzajemnie wszy- 
stko to, co meglo pogorszyć stan 
dwóch, a właściwie trzech istot. 
W przeddzień zgonu śp. Toruń u- 
całował serdecznie swego kilku- 
dniowego zdrowego i tęgiego syna 
trzykrotnie, po raz pierwszy i... o- 
statni, 

zamknął oczy, pozostawiając po 
sobie jaknajlepszą pamięć. Miejsce 
jego wiecznego spoczynku winno 
być na cmentarzu Obrońców Lwo* 
wa, z którego wyszedł i który bro- 
nił tak owiocnie. 

Cześć pamięci zasłużonego o- 
broeńcy Lwowa i Kresów Wschod: 
nich! St. Zachariasiewicz. 
——— 
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Z życia 


Nowy Jork w sierpniu. 

Amerykanie moga sobie z dumą 
powiedzieć, że główna ulica Nowe- 
gc Jorku nie ma sobie równej w 
Świecie. Tam bowiem bije serce A- 
ireryki, a bodaj że całego globu, — 
gdyż jest to siedziba amerykańskiej 
finansjery. 

Gdziekolwiek ispoirzysz, uderza 
cię bezprzykładna obfitość wszy:ł- 
kiego, co jest do życia potrzebne. ()- 
to kilka charakrerystyczaych przy- 
kładów: 

Jedwab odgrywa w Ameryce ro- 
lẹ naszego barchgnu. nie widzisz też 
przeto kobiecej nóżki inaczej, jak w 
jeawabnych pończoszkach. W sa- 
mym New-Yorku sprzedaje się ich, 
(t. zn. pończoszek) więcej, niż w ca- 
łej Francji! Co w naszych sklepach 
spożywczych nazywamy „delikate- 
sem“, tutaj nagromadzone jest wsze- 
dzie w ilościach mmiej więcęj takich, 
jak u nas — kartofle i kosztuje też 
tyle, co u nas się płaci za tę roślinę, 
odkrytą przez Drakego. Albo np. o- 
woce. 

W pierwszorzędnych hotelach i 
jadłodajniach, ba, nawet w domach 
największych bogączy europejskich 
daremnieby$ szukał tak cudownych 
owoców, jakie tu widzisz w każdym 
ga kępa i za które zapłącisz prost 

śmieszne ceny. Co ci zaś najbardziej 
rzuca się w oczy, to niewiarogodne 
masy mięsa, w jakie to miasto obfi- 
tuje. Śmiało twierdzić można, że wy 
rzuconemni z wielkich restauracji 10- 
wojorskich „resztkami“ możnaby 
wyżywić całe miasta europejskie. 
Bardzo ciekawy, bo wysoce charak- 
terystyczny szczegół: w wystawach 
sklepów. nowojorskich (i to nietylko 
specjalnych) zastanowią cię istne 
góry — rękawiczek gumowych dla 
pañ. Do czegóż się oae potrzebne? 
Do wdziewania przy sprzątaniu! U 
nas w składzie takim dostaje się tyl 
ko rzeczy. wchodzące w zakres che 
mir. tu zaś taka drogeria jest czemś 
jedynem w swoich rodzaju, bo łączy 
w sobie; pokój do Śniadań, magazyn 
méd. cyżar i tytoniu, skład materja- 
łów piśmiennych sprzętów domo- 
wych itp. 

Niesłychana mnogość sklepów i 
obfitość towarów w rich nagroma- 
dzonych tie tlumaczy sią jednak 
tyrajmniej tylko olbrzymią liczbą 
mieszkańców New-Vorku. Giganty- 
czna produkcja i siła pieniężna Ame- 
ryki wynika bowiem przedewszyst- 
kiem z bezprzykładnie wyscko roz- 
winię*ej konsumcii. Nie znaczy te, 
by w stolicy Stanów Zjednoczonych 
ie bylo wcale rędzy. Istnieje oma i 


tutaj, tuż obok niebywałego bogac- | 


twa i pczesytu. Ale » ile tylko ktoś 
zarabia, staje stę zarazem i konsi- 
CU w stopniu na naszej półkuk 
nieznanym. 

Właściwaścią domów, zastama- 
wiaijąca Europejczyka. przedewszy- 
stkiem jest, iż bez wyjątku noszą 
piętno jednego i tego samego „sche- 
matu“. Każde piętro, to jakby ulica 
wielkiego miasta europejskiego, na 
której znajdujemy zawsze następu- 
:ący „porządek* kantorów, czyli „of- 
liceż; banki, towarzystwo asekura- 
cyjne, dentysia, adwokat, skład we- 
gla, biuro dzienników, iubiler, owo- 
carnia, biuro telegrafu. skład cygar. 

A wszystkie zewnętrznie są do 
siebie podobne: szyby ze szkła mle- 
cznego i czarny napis firmy. 

Godzina dwunasta w południe. 
Dostajesz zawrotu głowy. B3 oto te 


„GAZETA PORANNA" 


domy będące rnałemi miastami za- 
Czynają wysypywać z siebie — lu- 
dzi śpiecszących na drugie Śniadanie 
do barów“ lub do t. zw. „city“ klu 
bów. Te ostatnie są specjalnością 
prawdziwie amerykańską, zmajdują- 
cą się przeważnie na najwyższem 
piętrze wielkich domów handlowych 
i są wiaściwie tylko wielkiemi poko- 
jami do śniadań. 

Mrowisko „śniadaniowe“ jest a- 
toli miczeni wooec tego, jakie ujrzysz 
o godz. 5 po południu, o kiórej to 
godzinie kończy się w New-Yorkt 
praca dzienna. istna wędrówka lu- 
dów przedstawia się wtedy zdumio- 
nym oczom europejczyka. 

Wszystko pędzi dosłownie na ko- 
lei podmiejską, jakby gnane przez 
rozszałały orkan, 'toruiąz sobie i bez 
przykładną brutalnością drogę, bez 
względu nawet na — kobietę, która, 
jak wiadomo w Ameryce szczególną 
otoczona jest czcią, gdyż o tej po- 
rze „prawo płci nadobnej jest za- 
wieszone, 

W tem ismem morzu ludzi, „ska- 
łą”, o którą się fale rozbijają, jest 


Lwów, dnia 13. sierpnia 1924. 
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Nowego Jorku: 


„Dolicman*, odznaczający się ner- 
wami ze stali. Jak automat wydaje 
cn swoje rozkazy a jeśli to nie po- 
maga, „wkracza spokojnie, bez sło- 
wa i zawsze ze skutkiem. 

Amerykanin bowiem, ten wielki 
republikanin, musi słuchać, a czyni 
to mie z respektu dla władzy lecz — 
dla pracy. Skoro utrzymani: porząd 
ku publicznego jest „business“ (inte- 
res) policjanta, nie należy mu psuć 
interesu. Ale bo też inaczej życie na 
ulicach New-Yorku byłoby absolui- 
nie niemożliwe. 

Pozna w tobie tu każdy natych- 

miast „nowicjusza“, gdyż trzeba 

się dopiero nauczyć — chodzenia u- 
licą nowołorską na której grozi ci na 
każdym kroku niechybną Śmierć. 

Chodzenie polega tu na umiejęt- 
nem pędzeniu i zatrzymywaniu się 
na przemian, wedle wskazówek po- 
licmanów. Rzekłbyś, że to jakieś 
„telegrafowanie* nogami. kreska, 
kropka, kreska, kropka itd. II tylko 
tym sposobem dostaniesz się moż- 
liwie szybko i bez wypadku tam do* 
kąd dążysz, 


2 ziemi stanisławowskiej. 


Stanisławów, 11. sierpnia. 

Samohółstwo w restauracji. Przed 
kiikoma dniami weszła do restauracji 
Fleischera przy ul. Sienkiewicza 1. ja. 
kaś pami i kazawszy sobie podać obiad, 
usiadła za stołem, W chwili gdy Fici- 


scher udał się do kuchni, by zamówić: 


zupę, nieznajoma porwała leżący przed 
nią nóż i poderznęła sobie gardło. W 
stanie groźnym odwieziono ją dc Szpi- 
tala prowszschn., gdzie okazało się, że 
nazywa się Katarzyna Wierzbicka i jest 
zową „lakorantakojojowszo Mażowieyat- 
ki wyjaśnił, że usiłowane samobójstwo 
ma za tło chorobę umysłową, na którą 
od pswneg: czasu żona jego cierpi. 
$kończyło się na strachu, Ubiegłego 
tygodnia około godz. 12 w nocy trzech 
bandytów uzbrcionych w karabiny 
wdarło się do mieszkania Jakóba Kinia 
w Ludwikówce ad Bursztyn. Przyło- 
żywszy przerażonym mieszkańcom Ka- 
rabiny do p.ersi. zażądali pieniędzy, a 
gdy ci oświądczyli, że żadnej zotówki 


nie posiadają. bandyci rozpoczęli paszu- 
k.wania na własną rękę. Wówczas Kim- 
mel korzystając z chwiiowej nieuwagi 
bandytów począł uciekać, co tak na- 
pasiników przeraziło. że porzuciwszy 
rozpoczęty rabunck, zbiegii w popłochu. 
Skończyło się na strachu i kilku siń. 
cach, niemnej jednak sam fakt jest gro- 
Zzny i w związku z coraz bardziej mvo- 
żącymi sie rapadami rabunkowyrii na- 
Suwa poważne obawy co do bezpieczeń- 
stwa publicznego. 

Straszne rkutkr aieapirożmeśe) Ne 
wsi Sarnmki dolne pow. Rohatyn, zna- 
lazł gospodarz Hnat Dowlian na poin 
granat 8 cm. pochodzący pewnie z cza- 
sów wciny. Chcąc go z pola swego u- 
sunąć. chwycił go w obie ręce | z roz- 
machen rzucił na pobliski gościniec. 
Granat eksplodował. wskutek czego 
Dvwhan i dwie kobety znadujące się 
w pobliżu zostali na nnejscu zabici, żo- 
na zaś jego i purobek ciężko ranni, 


Sprawa honorowa 
o część b. cesarza Karola. 


TRZY EKSCELENCJE AUSTRO-WĘGIERSKIE WYZWAŁY NA PO- 
JEDYNEK B. EKSCELENCJĘ KRÓLEWSKO-PRUSKĄ. 


W ostatnich dniach bezrobotny | 


światek byłych ekscelencii państw 
centralnych przeżył nielada jaką 
sensację. Komunikat o sensacji przy- 
Słali do prasy wiedeńskiej sami 
„kierownicy byłej austro-węgier- 
skiej siły zbrojnej. Te nieliczne 
dzienniki wiedeńskie, które wciąż 
deszcze uprawiają habsburskką no- 
stagljię, komunikat opublikował do- 
słownie. 

Komunikat stwierdza, że „Jego 
ekscelencia królewsko-pruski mini- 
ster wojny i generał artylerii a. 
D. dr. von Stein“ w książce, zaty* 
tułowanej „Przeżycia i uwagi“ na- 
pisał na str. 107: „Złe ięzyki utrzy- 
mutją nawet, że cesarz Karol nie od- 
czuwał odrazy do zagranicznych 
pieniędzy, 

Wobec powyższego i prawdo- 
podobnie z uwagi na to, że zbrod- 
nia zniewagi byłęgo majestatu ani 


p 


w kodeksie republiki austriackie! 


przewłdziana mie jest, na specjalną | 


uroczystą naradę zebrali się pano 
wie, których komunikat kierow 
ków byłej siły zbrojnej wymienia 
jak nastepuje: „Ich Fikscelencie pa- 
nowie: Feldmarszałek baron von 
Krobatin, c. k. minister wojny a. D., 
generał-pułkownik baron von Geor- 
gi, c. k. minister obrony krajowei a. 
D., generał infanterjj baron Szur- 
may, królewsko-węgierski minister 
obrony krajowej a. D., feldmarsza- 
lek-lejtnant baron OQzapp von Bir- 
kenstetten, c. k. mnister obrony kra 
jowej a. D.. generał-pufkownik ba- 
ron Roth von Limanowa-Lapanow, 
prezes austriackiego związku ofice- 
rów i feldmarszałek-leitnant baron 
Lukiachich de Somorja, prezes kra- 
iowego związku oficerów“. 
Panowie ci wydelegowali do 
Berlina „pana general-majora a. D. 


w kodeksie republiki niemieckiej. ani | Antoniego barona Lehara* w tym 


celu, aby „w związku z wyżej wy- 
m:ęnionem zdaniem o spoczywają” 
cym w Bogu Jego Cesarskiej Mości 
Cesarzu i Krółu Karolu, zawartem w 
książce pama generała artylerji ba- 
rona dra von Steina, zażądali od 
autora książki wyjaśnienia ewentu- 
alnie satysfakcji”, 

Były królewsko-pruski ekscelen- 
cia wziął bardzo do serca honorową 
misie general-majora a. I). Lehara, 
zwołał natychmiast w stolicy Eber- 
ta „nadzwyczajną generalską hono- 
rową radę* niemieckiego związku 
oficerów 1 w następstwię orzeczenia 
tej rady panowie generał inianterji 
a. D. ven Kuhl, generał-lejtnant a. 
D. Nostitz i generał-lejtnant a. D. 
Moewes w dniu 24. czerwca 1924 
roku doręczyli panu Leharowi o0- 
świadczenie, w którem p. von Stein 
tłumaczy, że przez wyrażenie „złe 
jezyki“ w swej książce chciał po” 
wiedzieć, że oskarżenie dotyczące 
braku wstrętu b. cesarza Karola do 
zagranicznych pieniędzy odrzuca on 
jako fałszywe, że po dokładnem o- 
bęcnie przęczytaniu swej własnej 
książki uważa, iż powinien był wy- 
razić się iaśniej, że uważa oskarże- 
nie za oszczerstwo, że żałuje. że 
odnośny ustęp w nowem wydaniu 
poprawi, że upoważnia do zrobienią 


publicznego użytku z niniejszego 
swego oŚświaddzenia itd. 
Wszystko to podpisane było: 


„von Stein, królewsko-pruski gene- 
ral artylerii a. D. i minister worny 
a. D.* oraz kontrasygnowane : „Li: 
vius Borotha de Trsztenicza, króle- 
wskio-węgierski general-major re- 
zerwy“, oraz „Robert Pohl, pułko: 
wpik rezerwy“. 

C. k. ekscelencie uznały wobec 
tego, że „sprawa dla pana gemeral- 
majera barona Leliara i jege wy= 
sokich mocodwców jest w zadował 
niająacy sposób tzałatwiona* i że 
część byłego cesarza: Karola uwa- 
żać należy za uratowaną. 


Uięcie mordercy 
śp. Mencia. 


(Od naszego korespondenta.) 
Stanisławów, 10. sierpnia. 

Izisieśszy „Kurjer Stanisławow: 
ski“ donosi na podstawie otrzyma- 
nej prywatnie z Kałusza wiadomo- 
ści, że władzom bezpieczeństwa u- 
dało się schwytać jednego ze spraw- 
ców napadu na dwór w Medyni i 
zamordowania śp. Tadeusza Mencla. 
Jest to stelmach zamordowanego. 
Bliższych szczegółów ujęcia mor: 
dęrcy ma razie brok. 

Drugiego Sprawcy jeszcze nie 
schwytano, lecz wobec ujęcia głó- 
wnego, jak się zdaje, sprawcy mor- 
derczego napadu, schwytanie iego 
nie będzie już przedstawiało trud- 
ności. 


Giełd a. 


Lwów, 11. sierpnia. 

Ruch na gieldzie nadal ożywiony 
przy kursach wysokich. W niekota- 
wanych Gazy Jaworzno zwyżko- 
wały około 200 punktów Gazy o- 
siągnęty 2375, Jaworzno (25) 29 
(drobe) 32. Pomniejsze akcje utrzy- 
mały się na wysokości ostatnich no- 
towań Lignoza osiągnęła kurs 30. —. 

W akcjach bankowych znaczną 
zwyżkę osiągnęła akcie Banku hipo- 
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tecznego równisż Banku przemysło- 
wego były silniejsze. 

Arbitrażowe bardzo silnie zwyż- 
kcwały Browary doszły do 13.15, 
Chodorów 9 (po zieldzie) 9.15) Chy 
bie 14, Zieleniewski L6. 

Wszystkie inne akcje w żywyin 
obrocie zyskały kilkanaście do kil- 
wadziesiat punktów. 

Dewizy nadał bardzo poszukiwa- 
re podrożały — Zurych doszedł do 
09 25, 

Tendcncja nadal wybięnie zwyż- 
kowa. Usposobienie bardzo ożywio- 
Ke. 


i 


w” CJ 

Giełda zbożowa. 

Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 cd 
22-24, żyta małopalskie 68/69 ex 1923 
13--14. żyw matepolsk:e nowego zbioru 
12.5-1450, Jęczmień: małopolski bro- 
M ziniać "e.-13, ieczmień matopoi- 
ski pastownw  f(6,57---10. owies matopol- 
Sk: dd oi cx 1973 13.50-—14.50), 

tony Fezumieją się w złotych za 100 
kg. bez podatku spożywczego, miejsce 
śtócia załadowania, 


DALSZA HAUSSA NA GEŁDZIE 
WA SZAWSKIEJ. 

Warszawa, 11 sierpnia. 

Akcyjna giełda wykazywała dziś 

w dalszym ciągu silną tendencje 
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„GAZETA PORANNA" 


'zwyżkową, Starachowice, Żyrardów, 


Modrzeiów, Ostrowiec Węgiel i Cu- 
kier zyskały na kursie znacznie. 

Na giełdzie dewizowej w dal- 
szym ciągu zwyżka walut europej- 
skich a w szczególaości Londynu i 
Żurychn. łeadeacja dla dewiz i ak- 
cii mocna 


Obroty pozagiełdowe 


Wczorai tendencja chwie na lekko 
zniżkowa Obiót ożywiony. 

Dolary amer. 520! do 521; 
dolary kanadyjskie 494!/, do 495; 
korony czeski: 0'15! do 015%, 
teje 002 do 002%,, franki íranc. 
0:27!; do 028; franki szwajcar. 
0:94 do 0'95; funty szterl, 2260 
do 2270 kuble a 509i a 100 
za 100 tys. 390 zł do 403 zt 
drobaę za sto tys. 189 do iCU zł 
Nemieckie t,s. stae za 100 tys 
16 do 18 zi. 

Złoto: 20 kor. 2160d> 719), 
20 frank. 2070 co 209), 20 maik. 
2390 do 2400); 10 rubi. 2-599 do 
2600 gr. 

Srebro: kor. austr. 0'40'/, do 0'41; 
5 kor. ausir. 2'08 do 215; florens, 
104 do 105; ruble 1:72 do 1'75; 


kop.e,ki za rubel 067—068. 


Odczyt Prezesa Bitrs 
we LWOWIE, 


We czwartex, 14 bm. o godz. 
8 w.ecz. odbędzie się Walne zeb:a- 
nia członków w Ko:e P.S. L. 
„Piast* we Lwewe w sali Małc- 
Lo.skiego Tow. Foin czego (u. 
Mice ewicza 26), Na zecraniu teñ 
v vgłosi odczyt Prezes Wincenty 
W tos ra temai: „Jak p acować dla 
b stwa i ludu?*. Nieczion<owie 
mogą otrzymać zaproszenia w Se- 
Krelariacie PES Lo Wasi u 
Sykstuska 58a, oraz w Malo.. 


Tow. Rolniczem. . 
—— 


TEATR WIELKI: 
Poniedzialek „Świecznik” (gość. wy- 
stęp Solskiej.) 
Wtorek „Czarownica“ (gosć. występ 
Solskiej). 
Środa „Kugłarz”, sztuka utopijna w 
3 akt. Jastrzębiec Zalewskiego, prem e. 
ra (gość. występ Solskiej). 
Czwartek „Kuglarz“ (gość. występ 
Solskiej). 
sa 


Teatr Mały z powodu częściowega 
remontu sceny i widowni do 18. sierp- 
nia będzie nieczynny. 

CVRK A. KORNACKI. Codziennie 
wielki międzyrarodcwy turniej walk za- 
paśniczyich e  umistrzostwe Polski 
i a nagrodę 5.000 złotych Dziś we 
wtorek 12 tm. walczą: MARKO SWA- 
TINA szamrpion Jugosławii i szampiom 
Europy ROŁAND, Druga para: szainpion 
Szwecji MORTON z szamp nem nowo- 
przybyłym z Łotwy GRIKISEM. 5961 


—— 


Wystawa w Irbe rękodzielniczei. W 
miesiącu wrześniu z dniem 5. zostanie o. 
twartą wystawa prac uczni e wystawa 
gazowa w salach Izby rękodzielniczej 
przy ul. Kcście!nej I 8. Firmy przemy- 
stawe mcgą również wystaw'ać ekspo- 
naty, iednak wyłącznie pochodzenia ra. 
dzimego. Bliższych iniormacji udziela 
Sckretarjat Izby do dma 31. serpnia 
Ð. r. 

Terminowa dostawa bagażu. Do M. 
K. Ż. napływają skargi. że bagaż pasa- 
żerów wysyłany iesi ze slacii nadania 
| przeładunku często z obóżnieniem, 
wskutck uzego pasażer po przybyciu na 
stacic docelową niema możności ede- 
brania zaraz bagażu i zmuszony jost nań 
oczekiwać i po pare razy zwracać się 
„na stację, zanim bagaż otrzyma i rów- 


nież coraz mnożą się wypadli, że þa- 
gaż przybywa uszkodzony lub okradzio 
ny. Wobec tego wydała Dyrekcia kolei 
państw. we Lwowie następujace zarzą- 
dzenie: Bagaż pasażerów zasadniczo po 
winien być wysyłany tym roczągietn. na 
który został przyjęty i którym jedzie 
pasażer i tymże pociągiem wzgl. odpc- 
wiedzio skomun:kowanym powinien 
przybywać do stacji docelowej. Odstęp- 
stwa mcgą być dopuszczane tylko w 
razie kojiecźzńości zatrzymania bagażu 
na stacji w celu stwierdzenia zauważo- 
nych w nim uszkodzeń lub braku, W ra- 
zie braku miejsca w wagonie bagażo- 
wym  niemcźności dodania do pocąy 
druciego wassnu, należy w kożdyni ru- 
zie dawać pierwszeństwo bagażowi pa- 
sażerskicmu przed przesyłkami nadzwy- 
czejrzem:., 


WYPADKI. 


(t) Hande! bydłem ; niercgacizną u- 
prawa! mie mając na to koncesii į nie 
płacac podatków Fliasz Stark, Areszto- 
wany w Rzeźni mtejskiei dla braku do- 
kumicu(ów. 

(t) Nową listę grzeszników Zesia- 
wily wczoraj organa Urzędu do waiki 
z llchwą, Są tam rzeźnicy: Leqpold Pa. 
włowski, gl. Unjr Brzeskiej. W. Purzyń- 
ski, Franc, Chmielowski, Gródecka 75, 
Wilhelm Fedt. pl. Halizski, Anten Pod- 
wiński, pł. Halicki. Al Strzelecki. pl. 
Urh Brzeskiej. Fr. Pieniewicz, pl. Hali- 
cki. Maurycy Satz. Podlewskuego 2, M. 
Lechowiecka, pl. Halicki, Maria Handz- 
lik, nl, Unii Brzeskici. Feliks Kittler, pl. 
Unii Brzeskiej, M. H. Bubmstem. Kęt- 
rzyńskiego 21. St. Koziarski pł. Akade- 
micki (mepoprawny kilka razy karanvw) 
i Emilja bHrycko. Serbska 14, Ponadto 
p'ekarze: S Friedlander 1 L. Lehmel, o- 
bai w Rynku. 

(t) Dwa psy bez kagańca rzuciły sie 
na posierunkowego, Pędę. pełniącego 
służbę przy ul. Konopnickiej i zmusiły 
go do użycia w obronie własnej bagne- 
tu. którym psy zostały nieco Dokaleczo- 
ne. 
(t) Za kradzież roweru Jerzemu Hic- 
chawi, zam. przy uł. Na Bone 4 aresz- 
tawanc robotnika kolejewego Aleksan- 
dra Matwijewskiego, zam, przy ul. Sa- 
downickie: 27. ' í 

(t) Ze strachu wytrzeźwiał pan Jan 
Pietruś, właściciel realności przy u. 
Bernarda Goldmana 5. Nocy wczoraj- 
szei, wracaige podpity de domu przez 
ulicę Pema, ratknał się na žołnerza 
pelmiącczo wartę pod magazynami Woi- 
skowcgo zakładu gospodarczego, z któ- 
rym w przystępie pijanej irytaci ç roz- 
począł dyskusję. Żałnierz, nie mogąc so- 


KI nm A O ZZOZ A, WEZ W O NN 


"pobytu zagranica zostali stamtąd 


Iiwów, dnia 13. sierpnia 1924, 


powietrze. WytrzeźWwiały pan Pietruś 
poszedł na skargę na żełnierzą na Ins- 
pekcję poilicyjną. 


Wpisy de Szkoly Położnych we 
Lwowle (przy ul. Piłarów 4) odbędą 


się od I. do 5. października br. Kan- 
dydabki winny się zgłosić osobiście ze 
świadectwem przynależności. moralnc- 
ści, zdrowia i szczepienia, tudzież z me- 
tryką chrztu względnie urodzenia €- 
wenitualnie ślubu. Warunkiem przyjęcia 
conajmniej ukończona szkoła ludowu i 
wiek ud 20 da 40 lat, 
Dyrekcja Szkoły Położnych. 


DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH 
STARUSZKÓW, którzy po 23 latach 
jaka 
chcokraicwcy wygnani i znaleźli się tu 
nagle bez dachu nad głową i bez gro- 
sza — areluie tą drogą da serc litości. 
wych z prośbą o wsparcie. Datki pod 
„Dwoje staruszków" prałńmuje Admi- 
nistracia „Gazety Porannej", ul. Pod- 
walk 3 


Z całej Polski. 


Związek redaktorów niemieckich w 
Polsce.  Żawiązał się w Warszawie 
wyłącznie zawodowym i gospodarczym 
Związek n'emieckich redaktorów. Zwią- 
zek ma charakter apolityczny i służy 
interesom człońków. 

Dalsze szczegóły napadu koto Spały. 


Nasz korespondent warszawsk: (Z) 
douosi nam: Ze Spały donoszą nastę- 


pujące szczegóły znanego napadu: Ban- 
dyci dokonal napadu w tocy. przyczem 


zasypali strzałami podróżnych. z kżó- 
rych jeden zosrał zabity, kilka osób 


ranmvch. Pościg zarządzoia bezpośred- 
me. W obławie wzięła udział oprócz po- 
licji województwa warszawskiegc. peli- 
cja łódzka i policia powiatu oposzyń- 
skiego. Poszukiwania w dzień i w magy 
w lasach, jednakże akcia napotyka na 
trudności, gdvż ludność miejscowa po- 
maga ukrywającym się ozryszkah, bo- 
jąc się ich, bądź też częściowo z wdzie- 
czmości za to. że napadali tylko na za- 
możnych kupców. Stwierdzam”, że, dwaj 
bandyci. którzy kysi sprawcam! uapadu, 
są uciekinierammi z więzienia w Przemy- 
ślu. Nowy komendant policji  row:atn 
rawskiego p. Stasiński obiął urzędowa- 
nie pe swem poprzedniku. kżóry nie 
wykazał żadnych kwaliikacji. W tel 
chwili utworzony został w odległości 4 
klm. od Spały nowy posterunek policii. 
zaopatrzony jest we wszelkie Śradki 
techniczne, oraz przydzielono mu konną 
pe'icię i rowerzystów. 

(C1) Zięć zabił teścia siekierą. 50-let- 
ni Iwan Parobij. gospodarz w Lisich 
Jamach koło Lubaczowa, wrócł oneg- 
daj w nocy pijany do domu i bez przv- 
czyny napadł na śpiącą żonę i zaczął ią 
Lić, W obronie matki stanęła córka, 
Maria. mieszkająca wraz z mężem Ja- 
rem Gołębiowskim i dwośgiem dzieci w 
teiże chacie, Rozjuszeny Iwan rzucił się 
na cótke. Wszyscy z chaty ucickli, po- 
został tylko z dzieckiem na ręku rięć 
Jan Goełęk'owski, Starv Parobii uchwy- 
cił siekierę i z krzykiem skierował się 
ku 'Goiębiewskiemu, Ten wyrwawszy 
s'ckiere z rak Parobija. zadał mu 4 cio- 
sv w głowe. Parobii runał na ziemie i 
w trzy godziny później dokończvt życia. 
Ciołębinwski dobrowolnie oddał się w 
Tęce SHEA 


a 
Ze sportu. 


Bieg okrężny I. K. C, w Krakowie. 

Kraków, 11. sieronia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odbył się trzeci bieg okrężny 
„Ilustrowanego Kurjera „Codziennego o 
puhar srebrny, Do biegu zapisało się 84 
zawodników, stanęło zaś 61. Punktual- 
me o godz. 10 na dany znak przez star- 
tera ruszyli zawodnicy ławą pobrzy 
dzani przez oddziały cyklistów i motc- 
rzystów. Do mey przybył pierwszy 
Stanisław Ziffer (Tow. sport. Wisła). 2) 
Baran. Michat (Sekcja sport. koła młodz, 
akad. w Wieliezes). 3) Przytuła Fran- 
ciszek (29 pp. strzelców). 4) Kawa Fran- 
ciszck (Kiub sport. Czarni we Lwowie), 
5) Dabrowski Flenrvk (Cracovia), 0) Be- 
ski Wiadysław (AZS. Lwów), 7) Moty- 
ka Zdzisław (SNTT, Zakopane). 8) Pa- 
licz Stefan, (Pew. gzmn. Sokół Boiol- 
ce na Górn. Śląsku. 9) Dobrzańsk; (Tow 


bie dać z nim rady, wystrzelił raz w | sport. Wisła), 10) Jęcznyk Marjan (Klub 
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sport. Sosnowice), Zwycięzca Ziffer C- 
trzymał  siebruy puhar wędrowny 
i złoty żeton pamiątkowy. Następnych 
9.ciu otrzymało srebrne żetony pumiat. 
kowe. Publiczności było bardzo dużo. 


Zawody w piłke w Wiedniu, 
Wiedeń, 11. sierpnia. (Tel, G. P.) 
Zawody w piłkę nożna Rapid rrzeciw 
Ostmark &:1 (4:1). Admira przecw W. 
A. ©. 5:1 10:0), Slovan pizecwiw Wacker 
1:0 (1:0). 


0— 


śmierć „następcy Liszt: 


Lwów, 12 sierpila. 

Jak już donieśliśmy zmarł Ferru- 
celo Busoni, stawing pianista i kern- 
pozytor włoski, ~- kapelmist z, ne- 
dagog i publicysta, przeżywszy iat 
58, 

Busoni był jedną z najwybitniej. 
szych postaci współczesnego Świata 
artystycznego Europy —- a cecho. 
waly go: wszechsirczać uzdoliienia 
muzyczne, oraz ideal:zin twórczy. 

Wstąpił na widownię muzyczną. 
mając lat 16, jako już doirzały ar- 
tysta, a gra jego wzbudzała niebv. 


wały entuzjazm. — „W grze Buso 
niego byin to „ie nesais quoil“ — pu 
wiada Gliński — nie poddające sią 


analizie teoretycznej a przekonywa- 
jące i porywajace w sali koncerto- 
wej, co cechuje grę artystów praw” 
dziwie wielkich. -- Kolosalny rozpe gy 
tei gry, żywiołowa siła, olśniewaja - 
ca gra odcieni, precczyjność techn- 
ki — wszysiko to usprawiedliwiało 
tytuł „następcy Liszta”, jaki towa- 
rzyszył Busoniemu niemal od zara- 
tia jego kariery“. 

Po kilkunastu występach Bussi 
był już znanym w całej Europie i z9- 
sta! zamianowany członkiem hono- 
rowym akademii boloiiskiei: mając 
lat 20 był już profesorem wyższego 
kursu w Flełsingforsie, nastepnie w 
Moskwie i w Bostonie, poczem 
przez druższy czas przebywał w 
Berlinie i w Wiedniu. 

Sława iego jako pianisty doszia 
do zenitu w r. 159%4. -- Mimo tycli 
jednak nadzwyczajnych tryumiów. 
porzucił działalność odtwórczą, w 
której był prawdziwym  geajuszem. 
oddalił się od publiczności i od e- 
strad koncertowych — i poświęcił z 
idealizmu pracy kompozytorskiej, 
—- spokrewniajac się tą tragedją z 
Leonardem da Vinci. Napisał: 
„Rapsodie indyjską”, dwa kwartety 
smyczkowe. dwie sonaty skrzypco- 
we, dwie suity na orkiestrę, koncert 
fortepianowy, koncert skrzypcowy, 
poemat symfoniczny: Pojokłas Toch 
ter“ etc. — Wydał także we wlas- 
mem opracowaniu utwory organowe 
macha na fortepian i ogłosił: „Eut- 
wurf einer neuen Aesthetik der Ton- 
kunst“, na czele którego położył 
znamienne słowo: „lieh will das Un- 
bekannte!“ — W szkicu tym pino 


iest oryginalnych twierdzeń. które 
wywołały burzę w konserwatyw= 
nych obozach muzycznych. — Pod 


koniec życia Busoni niektóre z nich 
cdwołał, w artykule swym p. t.: — 
„Junge klassizitit" oraz napisał list 
ctwarty przeciw współczesnemu 
nodernizmowi muzycznemu, pote- 
piając w nim wszystkie objawy po- 
stepu w muzyce 

Busni uchodził świetnego 
znawcę stylów. Jego kadencie do 
konceriów Mozarta, Beethovena i 
Brahmsa nie mają sobie równych (a 
Wiadoma „mt rzeczą. jak trudno jest 
wniknąć w ducha antora sziuki — 
by napisać dobrą kadencję) — nato- 
twiast o wartości jego oryginalnych 
kompozycji oyły podzielone zdania. 

mz 
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Osiatni pobyt Conrade-kojzeniowstiego w Pole. 


„GAZETA PORANNA" 


„Jsstem z ducha literatury polskie “. 


Ostatni raz ba it józef Conra'! 
w Polsce w roku 1914, przed sa- 
mym wybuchem wejn/ euto2ej- 
skiej Wybrał się był właśni. 
z Aiglji z synem na dłuższy pobyt 
Go ©,czyzny, gay w Krakuwie za- 
stał go wybuch wejny. — Mia: 
głośny p.saiz jechać wówczas dv 
rp. Ritinge ów, do Goszczy pod 
O,cowem, lecz ponieważ g anica 
pod Michałowcam została zam- 
kniętą przez Austrjaków — pozo- 
stał tedy w Krakowie, poczem czas 
pewien zabawił w Zakopanem, a 
wreSzci: przez W.edeń wrócił do 
Auglji. Ausrjazy przepuścili go 
grzecznie do Londyńu. 

Miałem wtedy możność — pisze 
p. J. M. „P+ W.“ — możność po- 
znania w „Grand-Hotelu* w Kra- 
kowie przypaakowo tak głośnego 
w Europie i Ameryce Jó efa Con- 
rada, mówienia z nim i przekona- 
na się że wbrew tw erdzeniu nie- 
któryci jakoby Conrad „nic wspól- 
nego nie miał z polskością ani 
z hteratmą polską“ — czuł się 6a 
nietylko Połakiem, ale nawet ide- 
owy pęd swej twórcsości wiązał 
z lteraturą naszą. 

Conrad — wiaściwie Konrad 
Korzeńiów ski — był zbyt rasowo- 
polską postacią, iżby mógł się ła- 
two zasymilować nawet w oceanie 
życia rasy anglo-sask'ej. Z eździł 
wszystkie morza Świata, wszystsie 
lądy — a jednak czuł się P. laki:m, 
miał seniymert polski, kochał pol- 
skość. Fakt to niezbity i wielce 
i wiełce wymowny, 

Dwa lata temu ukazała się w 
Warszawie  w'erszowana praca 
p. A. Sionimskiego p. t. „Rozmowa 
Josepha ze Szetanem* (t j. niby 
rtezmowa Conrada z Żeromskim 
w Zakopanem), w której autor 
przypisuje Conradowi kosmopoli- 
tyczną duszę, nieczułą na sentyment 
prochów ojców i ojczystej ziemi.. 
Ani krzty niema w tem prawdy. 
Otóż właśnie, mimo, że znał Con- 
iad Świat cały — był Polaki m 
w duszy. 

Pamiętam. że gdy mówiliśmy 
6 literaturze polskiej — Conrad 
z entuzjazmem rzeki: „Dla miie 
twórczość Mickiewicza i Słowac- 
kiego — jest wszystkiem. Całym 
pietyzmem otaczam naszą wielką 
poezję. Jestem z ducha literatury 
polskiej! Konradem nazwała mię 
matka w epoce „Dziadów“ Mic- 
kiewicza |... 

Ba, chciał nawet coś przełoż Ć 


z języka ‘polskiego na ang'elski: 
„by spłacić dlug wdzięczności 
wobec swej ojczyzny”, jak się wy- 
rażał, Prawda, że byłaby to lepsza 
propaganda od dzisiejszej M. S. 
Z-owej.. Doradzałem mu wtedy 
powieść „Gody życia” Dygas'ń- 
skiego, lub „Eros i Psyche“ Zu- 
ławskiego. Bardzi:j był bowiem 
skłonny do przełożenia jakiejś rze- 
czy dramatycznej. Niestety, nie było 
mu co więcej doradzić. Niestety! 
Prowincjonalizm naszej twórc ości 
scenicznej nie wiele mógłby nam 
przynieść zaszczytu w Londynie, 
a skompromitować mógłby tłóma- 
cza. Bardzo się inte e .ował Conrad 
twórczością Żeromskiego, którego 
następnie poznał osobiście w Za- 
kojanem.  Nanowszą  l:eratuię 
poiską znał mało — i nc dziwne- 
go: Oderwany byi latami od Polski. 

Twierdzenie, jakcby był o'o- 
jęt y dla Polski również upada, 
gdy się zanoiuje, że napisał nawet 
nowelę osnutą na tle niedoli emi- 
grania polskiego chłopa, pt. , Janko 
uórnis*. Wyszła po polsku we 
Lwowie lat temu 15, nak!ladem To- 
warzystwa Nauczycieli, Mal je w 
niej krwawy los; repreżceniazta 
naszej biedoty, rzuconego čo 
Anglji Rzecz to pok ewna w 'one 
Siznkiewi: zowskiemu utworowi, 
„Za chlebem.» Mocno czarna, pe- 
symistyczna... 

Z żalem mówił Conrad o okrop- 
nych przekładach Sienk ewicza na 
angi: Iski, co cczywiście, iako w el i 
stylista, pisarz ten boleśnie od.zu- 


wać musiał, 
Podczas wojny napisał cały 
szereg szkiców- omawiających 


s 1awę polską, W szły che w to- 
mie „Notes on lfe ard letters". 
Przyczyniły się też niemało do 
spopularyzowania wśród „nieczu- 
łej“ Anglii sprawy polskiej. 
Conrad nie był bynajmnisj cia- 
snym nacjonalistą polsk m. Napewno 
rasi endecy hurra-patroci i prze- 
'śladowcy kresów nie byliby z niego 
zadowoleni... Znał dobrze ten skrom- 
ny cziowiek nasż. ciężkie wady: 
leni two ducha, brak demokratyz- 
mu, pyszałkowatość i z lekką ironją 
mówił o tych rzeczach — a e mi- 
mo wszystko, wierzył, że jest w 
ujarzmionym narodzie polskim 
zdrowie, które pizemoże te cho- 
roby. Pewno tkwło w nim prze- 
konanie co w Wyspiańsk'm, że: 
„ino trzeba zechcieć chcieć... 


—— | | 


daad, który winien zainteresować 


społerzeństwo polskie, 


Na zj:ździe tym ustalony będzie plan akcji sabotażowej. 


Pogranicze sów,, 11. sierpnia. 
Z Moskwy dvnószą: Na koniec 
sierpnia zapowiedziano zwołanie do 
Moskwy zjazdu kierowników i ór- 
zanizatorów akcji sabotażowej, — 
prowadzonej przez komumistów w 
ostatnim czasie na szeroką skalę, 
szczególnie na terenie państw, są- 
ciadujących z Rosją sow. Zjazd ten, 
który — rzecz jasna — odbywać się 
będzie ściśłe konspiracyjnie, ma o- 
mówić wyniki dotychczasowej dzia- 
łalności, oraz określić i zatwierdzić 
plan przyszłej akcji „Kominternu” 
na polu sabotażu. 


Jak twierdzą w kołach wtaiem- 
niczonych, plan ten został opraco- 
wany wedlę dyrektyw wyższych 
oteanów partyinych, a obejmować 
ma zniszczenie na obszarze zwal- 
czanych „państw jak największej ilo- 
ści mostów kolelowyci, organizacje 
strajków w fabrykach i innych 
przedsiębiorstwach © znaczeniu 
woiskowem, wreszcie Zniszczenie 
warsztatów į narzędzi powietrznej 
oraż chemicznej obrony tych kra- 
jów. Równocześnie Plan ten prze- 
widuje konieczność zwrócenia szcze 
gólńej uwagi na sprawe organizo- 


Lwów, dnia 13. sierpnia 1924. 


MALOWANE NÓŻKI. 


Kaprysy mody najsilniej wybujały w 
Stanach Zj. Oto widzimy, jak miss Glo- 
tria Swanson, antystka filmowa, wpro- 
wadza nową modę malowanych nóżek. 
Specjalista malarz japoński przy pomo- 
cy delikatnego pędzielka ozdabia nóżki 
miss Swanson wytwornem deseniami, 
które pozwolą uroczej divie występo- 
wać bez poficzoszek i budzić furorę. 


EA EET INEA 


„komiaczeiek* („gniazd ko- 
munistycznych ) w rejonach z roz- 
winiętym prze.nystem metalurgicz- 
nym oraz w zegłębiach węglowych, 
Utrzymują również, że cała ta go- 
rączkowa „praca przygotowawcza”* 
znajduje się w związku z przewidy- 
wańnem przęz kierujące koła sowie- 
ckie nuadełściem w najbliższej już 
przyszłości „wielkich î nagłych zda- 
rzeń” o ogromnej doniosłości... 

O konieczności „przygotowania 
się do á“ mówił 


wania 


wielkich zdarzeń 
również Trocki, nawołując młodych 
oficerów do tychłego óraż dokład- 
nego zapoznania się z obcymi ięzY- 
kami. „Języki te — jak między in 
nemi podkreślił Trocki — są bronią 
i to bronią nie małej wagi, niki bo- 
wiem nie może wiedzieć, jak się u 
kształtują stosunki Europy już w 
najbliższej przyszłości”... 
Równocześnie dokonano na ca- 
łym terenie państwa sow, maso- 
wych areszżiowań osób, podejrza- 
nych © szpiegostwo wojskowe na 
rzecz państw sąsiednich, Gdy na- 
wet czerezwyczajce nie uda się zé- 
brać dowodów „winy“ posądzonego 
o szpiegostwo, to zaaresztowane v- 
soby oskarżone zostają o — znało- 
mość lub „podirzymywanie” stosun- 
ków z agentami obcych państw. 
Tak np. w Żytomierzu aresztowano 
kilka osób pod zarzutem „itrzymy- 
wania kontakiu z agentami polskich 
panów”, Co prawdą, to sformutowa- 
nie oskarżenia jest co najmniej 
nie calkiem ztozumiałe. a w Świecie 
prawniczym stanowić będzie zupeł- 
ne „novum“, wedle jednak kodeksu 
sowieckiego niewątpliwie wystar- 
czy, aby postawić oskarżonych „pod 
stienku“. 
AE- 


Dział ekonomiczny. 


JARMARK CHMIELARSKI. 
(Teiefonem oć naszego koresp.) 


Warszawa, 11 sierpnia. (Z) Bank 
Gospodarstwa Krajowego  postamowił 
poprzeć tzw. „jarmark chmielarski“, któ 
ry odbędzie się w październiku. Organi- 
zacja „jarmarku chnmrelarskiego* znaj- 
duje się w rękach warszawskiej giełdy 
towarowej. Bank udzieli lokalu i znacz- 
nych zaliczek na chmiel. Ze strony Ban 
Rosz- 


ku zaimuje się organizacją dyr. 
kowski, 


—0 — 


St 1. 
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H Posady i prace F 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3, telefon 1363, pole- 
ca wszelkie siły nauczycielskie Pol. 
ki. Francusk' Niemki, bony, peleg. 
marki, siużbę wszystkich zawodów. 

5960.3 
WAŻNE WOŁY RODY MOROCCO KOC 


POSADY dozorcy domu poszukuje bez- 


GŁOSZENIA. 


dzietne maiżeństwa. Zgłoszenia > do 
Administracji pod „Dozorca*, 5052 
BUCHALTER - BILANSISTA z  plier- 


wszorzędnem. świadectwami i referen 
cjami, były referent działu towaro- 
wego Państw. Zakł. Nait. poszukuje 
posady. Zgłosz. do Admin. pod J. D. 

5842-3 
E S o R O 
RUTYNOWANA stenotypistka polsko- 
niemiecka ze stenogratią polską. z pra 
ktyką w korespcudencji.  buchalterii 
i rachunkowości w poważnych fir- 
mach poszukuje odpowiedniej prsady 
od zaraz. Zgłoszenia pod „Pracowt- 
tość" do Administracji. 5935-3 


[9 Mieszkania, lokale. sklepy p 


STUDENTKA medycyny poszukuje po- 
koiu przy rodzime Zgłoszenia riaas, 
Gródek Jagielloński Pasieki. 5947 


ne 0 E E PO 


DWAJ UCZNIOWIE lub dwie panienki 
z chywatelskiego demu znaidą umie- 
szczenic wraz z całem utrzymaniem 
przy Lezdzietnej rodzime wyższego 
urzędnika administracyinego. Fortepian, 
komiort. Zgłoszenia: Lwów, ulica Ma- 
rii Konopiickiej 14, II. piętro drzwi 
nr. 8. E915-2 


| Kupno, sprzedaż, zamiśńa |] 


DOM NOWY WOLNY dla przemysłow- 
ca, obszerny warsztat. garaż, podwó- 
rze, sprzedam. Bitk, Kasztelańska 3. 
5921-21: 


NOWA KAMIENICA (centrum) z kon- 
fortem, wiecej wolnych ubkaeji dc 
srrzedamia. Zgłoszenia pod „(josho- 
darz“ dc Biura ogłoszeń Buchsteba, 


Legionów 21. 5943-5 
FORTEPIAN, Piannei Harmonie knie 
zaraz. Pańska 21. Hanak. 5961 -.3 


© EE DEBE | a ||| ao 1 02 
FORTEPIANY, Piarina. Fisharmonie: w 
różnych cenach, gwaramcia za jakoŚĆ. 
sprzeda Pańska 21 Hanak & 


903-8 
ERA maam 


GRAMOFON do sprzedania. Wiadomość 
ul. Żótkiewska 31 u dozorcy domu, 


UNIEWAŻNIA SIĘ  skradzłone doki 
menta, a to: Świadectwo dojrzałości, 
metryka oraz legitymację nauczyc el- 

ską na nazwisko Władysławy Korosteń- 
skiej w Samborze, 5951) 

=  5055-3 


ij Rozmaite X 


Ostrzeżenie ! 


Dowiedzielfśmy się, że niektóre fir. 
my sprzedają postawy walcowe podos 
bne budową do takowych firmy Biihler 
jako oryginalne Bihlera. oświadczamy, 
że prawo sprzedaży Oryginalnych na- 
szych postawów waicowych, mają je- 
dynie firmy: y 

Fabryka maszyn młyńskich M. Ka- 
narek, Sp. z ogr. por, Kraków, ul. 
Szewska 9 Lwów, Słowackiego 16 oraz 
Inż. Ufnowski, Warszawa. 


BRACIA BUHLER, Fabryka maszym 
młyńskich Uzwir. Szwaścaria. 5953-72 


Zgubiono, znaleziono 


Sr. 6 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Ro- 
zalji Bourdon, Lwów. Rutowskiego 8, 
sprzedaje wszelkie formy, na Żądanie 
fastryguie oraz Kurs kroju i szycia. 

5630-2 


PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, 
suspensoria, prezerwatywy, TDOŃCZOW 
chy gumowe na żylaki, opaski men- 
struacyjne, pesary rozmaite, hegary, 
gabki, strzykawki zapobiegawcze dla 
pań itd. tylko STANISŁAW BARAN, 
Lwów, Akademicka 26. 5260-30 

= oczna own 


Materiały elektrotechn tz. 


moiory, dynamomaszyny najtaniej 


u firmy Bernard f(-:nzer, Kopernika 17. 
Tel. Nr. 1598. 5803 


Rekawiczki welniane 


podwójne i pojedyńcze, meskie, 
dnm skie I aziecinno. również 


Pończeciky 
„Pół edwabne* i „Uilor* cieńkie 
pole:ą 
Fabryka pończoc: i rękawiczek 
S. ZYLCERMARA 
Suwalki, Kościucz i 40. 


Egzystuje od 140% roku. —- Przed- 
stawi i:l} poszukiwani, 


nym Śląsku, sp:zedaj: 


staw4 przed do r. 
Na żądaci 


nych. Dia in:tytuci, 
i odsnrzedawców przy stałych 


srecjafne warunki i opusty cennikowe do os - 


bnego u:nowieiiia. 


l. = E 


BANKU ZIEMIAN S. A. 


we Lwowie, u. Kopernika I. 4 Telefon 156 i 832. 
w Katowicach, ul. Jana I. 


Ob ąw:zy zasiępstwo na Wschodnią Malozolskę 
koncernu węgłowe:o ;,GIESCHE'" Srółka Akcyjna na Gór- 
węg el ten we wszystkich sortymentach, 
uznany ogólnie dl: sw į wyd jności kaloryczrej za najles- 
szy, ak w wag nowy.h iiościach jakoteż deta;licznych i z do- 


udziela kredytu weksiowego;, a także 
odda e węgiel na spłaty w 6 i więcej Pz tach 
zakładów przemysiowych, 


wyłączne 
| zastępstwo 


C Młyńskie urządzenia * 


 ROLINDUSTRIA S. A., Lwów, Fredry 9- 


Firmy SECK, DRESDEN. | 


„GAZETA PORANNA” 


PRRGDWNIA MECHANICZNA 


Stefana Kowalskiego 
Lwów, ul Senatorska l: 4. 


wykonuje wszelkie zamówienia 
wchodzące w zak es mechaniczno- 
Ślusa.ski, tak we Lwowie jak i na 
piowincii Naprawa skawsk po- 
żarnych i pomp wszelkiego rodzaju 


oraz wodociągów it. d. Przepro- 
wadza ujęcie źródeł dia gmin 
i miast, 5842 


4 kopalń Roncero 
Gieschego i Śkarhofermu 


najlepszy 


wegiel (drmośiąsi 


i koks Gottharda | Anurewsiito 
po cenach nafań.zvch, dos'arcza 
TADLES MESUNG Í -ka 
Lwów, thorąźczyzna 18, Tekin 0-88. 


Na ż;danie kredyt według umow 
i spłata na ray. 533) 


POLECA: 


Kawę, herbatę, A 
czekoladę, 


kakao, iyż 
konserwy, komroty, wina, 
koniak francuski, lik'ery. 
BUFET OBFICIE I WZ- 
ROWO ZAOPATRZONY. 
KUCHNIA WE WŁASNYM 
ZARZĄDZIE. 

Nr. 16 13. 


Tel. 


5815 JB 


14. Telefon 1210. 


m iesiecz- 
kooperatyw 
do tawach w ęks'ych ilości 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- || 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- | 
Młych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po jj 
Kronice 30 gr.; w tekście (kronika, tə- | 
pezi., dzia! ekonom. ltd.) 35 gr. na pier- 


© © Należytość pocztowa 
© © opłacono 


= 


ryczałtem. * 


PR 


wsze! strome 40 gr.s za jedno słowo w 
drobnych egłoszeniach Gâ gr. w ruoty- 
ct: kupno-sprzedaż 8 gr. namowa 
ne korespopdencie prywatne 19 re 
poszukujących pracy 4 gr; 


enumerata 


Z diukazui Polskiej pod zarz.ąden 4. Kietbusiewicza we Lwowie. 


Lwów, dnia 13. sierpnia 1924. 


miesięczna 4 zi. 
syłra pocztowa 4 zł 58 gr, 


Nr. 7153 


TARGI LIPOŃ 


Targ ogólny połączony z Targiem 
Technicznym i Budowlanym 


od 31. sierpnia 
do 6. września 1924 


Karty legitymacyjne z uprawnieniem 
do zniżek wizowych i kolejowych 
wydaje z grzeczności Kancelarja 
główna Aleksandra Lewickiego 

Lwów, pl. Marjacki 10. 


Dr. Stanisław Lewicki! 


nipay ordynuie jak zwykle 
W w Krynicy Dom „pad Teabags, 


5954 


AE a T WA wo 

Mi i tokarnie, heolaiki, strugarki, 
ii Tope, Ga fy, ickomobile, cement, 
wapno, papę, prasy do dachówek — pol ca 
„PILOT, Lwow, 2 .torego 4. 5500 


NAJWIĘKSZY MAGAZYN GRA%OFO- 
NÓw oraz największy w-bór naj- 


. 1% PR Xi 
nowszych płyt, jak: „UIFINE%, „TU- a SPA 5, de 
TENKAMEŃ*, „BANANY“ etc. u firmy ghi A 

z; dzi wj wydajności 
immergiück vj wydajnosci 


JAGIELLOŃSKA 17. 


praa 


jest najtariszą, ro użyciu, 
a rówrwczesrue najlepsz 


zakład iogreczny | Tt” 


Przetarg 
na dzierżawę piekarni wojskowaj „Dania“ 


w KrakQwie 5945 > | 
ogłoszony jest w „Mositorze* MARKA MUNZA 
Nr. 175 z dmia: 1 sierpnia, WPP mei tylko rotes 
oraz w „Polsce Zbr jnej: N . | eh Jagie lońskiej !. 15. (:bek nia 
2 5 Z dnia 31 lipca. izt. wła im BOG k S zy 


wy 

konuje ruboty w z:kres toografi wcho- 

dząc : jaknajst ranniej i jaknaj uuk'ua'nie. 
RQ ; 


Ki townik Rejonu Inż, Sap, Kraków 


inz, Paaztoweęki, nnłx. m.p 


"KAPELUSZE SKORZANE 


ostutniej medy dla pań, panienek : 
w wielkim wyborze 
w składnicy 


RUEOÓLFA NEUW 


pl. fHłarjac'i 8. 


gioszenie. 


Z masy upadłościowej są do nabycia w drodze dobrowolnej 
licytacji: 
4 traktory, 4 pługi, 4 brony, mł:ckarnia: 
oraz części zapasowe na około 
50 traktorów. Wszystko leży w Po- 
znaniu. = 


Towarzystwa Akcyjnego „Fabryka 
Naczyń Emaljowanych w Ge. 
iartowicach powiat Rybnicki — Górny 
Ś:sk. Natychmiasiowe usiąpienie Rady 
Nadzorczej zapewnione. 


3. NIUE: homość W kalowitach przy Rynku nr. 8 (Tom VIII kaita 205) 
Ao asi — ty:ko piśmienne w listach poleconych — ;rzyj: 
muje nżej podpisany do 28. sierpnia r. b. 
Zarządca masy upadłościowej Emila De Ryss 


STANISŁAW LATANOWICZ, 


zaprzysiężony rewizor ksiąg, 
Poznań, ul. Sew- Mieiżyńskiego 4. 


ENSERUJCIE 
Św GAZĘDE 
EJ POGARKEJ 


Í 
] 
zat 
ui ŁICEZ | 
| 
ELTA | 


Ch, 


1. Maszyny ralnicze „Case“: 


2. Wiział 74,61" kapitału 


strona w ogłoszeniach za tekstem 238 l 
zi. pol. ł cała strona w części |eksto- 
wej 400 zl. pol, cła Strona pod nagió- | 


graniczne o 50% drożej. Za ogłosze” 
ma w miejsca zastrzeżonem. ogłoszenia 
osobno stojące i bez numeru dolicza HG 
25%.  Odpowisdziatności za termiyo- 
wy druk ogloszeń nio przyimuje Się, 


wkiem 475 zł. poł. Ogioszenia zamięż 
ścowe o 3U% drożej. =~ Ogłogronią za: 


25 qr. — Z dostawa na miejscu lub grze- © 
— Ža granica 5 zł 50 grr — © © 


Odpowiedziałuy redaktor: MARJAN MACHALSKI 


